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Sąd okręgowy ka.ny '"ko \iianOWv orzi.ki na wn.o- 

Bf-k Prokuratora po Diesli S 4!'3 pk., że '/amieszczone 
w numerze 203 CiasdJfcSfcA órukowego „Nowa Pcioi 
cr<a“ z daty Kraków, 27 sierpnia, 1920 art> kr 1 pod ty- 
lulem „Sp.-awa. aresztowanych członków krakowskie­
go Bun0u“ zawiera w całej owej osnowie znamiona 
występku z § 309 i 310 uk. Zakazuje się rozszerzania 
tegc “rt.ykuiu, zatwierdza sio zarządzony przez Proku- 
raiurę konfiskatę pomicnioncgi numeru, a przyt.zy- 
mane egzemplarze tego czasopisma mają być znisz- 
ez-ne.

Al b o w i e m
w artylcuie tym autor p< dał v. ynik t  jawnego gloso­
wania Izbv Radnej krakowskiego sądu okręgowego 
kainepo. Równocześnie poleca s i; Redakcji czasopi­
sma dnikowego „Nowa Refj-rnra11, aby tę uchwałę w 
najbliższym umerze czasopisma na pierwszej stronie 
p..d rygorem § 20 unt. pras. bezpłatnie zamieściła.

Sąd okręgowy kamy Senat III.
Kraków, dnia  28 sie rp m a 1920

(Podpis nieczytelny!

naczelnik pcffttsa o sytojtH strategiczne!.
'Koretipondewt wojOTiny »Kurjerr Porann $g->< 

uzyskał rozmowę z Na-czeloikii-jni pańfabwa w cza- 
tae pobytu jogo aia froncie.

Na/jzelnik państwa powiedział między nmerui.
W woj-iue diwie bywają sytuaicie: Armje nie-

pi-zyjacielslde albo stoją rówmcleglo naprzeciw sie­
bie, albo akcja polega na hazardzie, który przy­
nieść może wielką wygraną, albo też — krutaet.rofę.

Bolszewicy zabawili się w ryzyko Wysumoli 
Awóje sity ainoamialrie w kształcie kiszki w kie- 
runfcu od wschodu ku zachodowi. Myśl nie była 
cl a — m igła mieć poważny sukceś. Odpowiedzia­
łem ryzykiem. Pchnąłem nasze dywizje z południa 
■na półooeo-za/chód i północ i przeciąłem ich lin je 
z dobrym skutkiem, W kilku miejscach amnje so­
wieckie rozbiliśmy. Równocześnie jedinak wytwo­
rzyła się u nas sjduacja nienaturalna. Front nasz 
eiła faktu, obrócił &ię kin INrusom, zaś tyłom albo 
toJdom ku Rosji. Potrzoba go teraz wprowadzić 
w stan właściwy twarzą ku wschodowi. W związ­
ku i  tom operacje wojenne na. północnych tere­
nach zaom naszych uważać należy na razie za u- 
kończone.

Na za pyt-cnie, czy zwycięstwo naszych wojsk 
oddziałało deprymująco na sowiety, Naczelnik 
pastw a odparł-

Obliczam fek Bolszewicy zgromadzili ma na- 
t7ym froncie 250 tysięcy JeńcOw wożmiomy do 
80 tysięcy. Jedną trzecią z tej liczby, tio jest 25 ty­
sięcy, stracił nieprzyjaciel w zalwtwch i rannych, 
czyli ubeozie z szeregów niepirzyjaciiefekich około 
sto tyiięcy, przesiąknie z powrotom do Rosji jakie 
125 do 150 tysięcy. Są to rozbitki zdemoralboiwa- 
me, sowiety więc będą potrzebowały dłuższego 
czasu na odmowlcmie armji. — W daflrzytm ciągu 
rozmowy Naczelnik państwa wywodzi Nasi przy­
jaciel0 chcą, abyśmy stanęli na wsohodale w po­
stawie czyeto defensywnej. Według minie, jest to 
atsuTd: aby można z niewielką armją, słabo zai- 
patrznną w środki tochniegme, stworzyć stał» silne 
łfcje obronna, na długości setek kilometrów, to  
niemal rd morza Bałtyckiego aż głęboko ma po­
łudnie. Czystej linji defensywnej utrzymać sie ni o
da. Są dwa rryzwiązaiłia: iść przed siebie aż do zu- 
pohno.ro rozbicia wroga, zmuszanie go, aby z nami 
tóac-zoj mówił, dragie, to stanąć na ni?»szej iluz.> 
rycziK/j granicy wtchodnmj i czom predaej zawde- 
raif pokój. Spoteizcńr^m musi powziąć decvzję 
stanowczą i szrbka. Czasu inńoma. Do zimy dwa 
miesiące. Nasze społeczeństwo nie łatwo rozgrzać, 
]ui stygnie.

Na aapyyanae. gdzie wojska nasze ziatrzwmoja 
się w chwili obeonej na wscho Izśo. — Naiczelnik 
Płłs-u-d ,ki odpowiedział: W niektórych miejscach
pod P^rześciom Litewskim m. p. przełvroczv]iśmy 
fm  %>ję, owzmaczoną nam przez Pintentę. Na.to- 
mtaot na północy koło Niemna dochodzimy do 
(,4cj. Linja ta jest pod względem strategicznym 
tdc (me T,rairtx. Zatrzymać rię na niej i okopywać, 
etworzyć stan czystej defensywy, to znaczy stwier­
dzić faktem, że iluzorycane granice na, wschodzie 
odpowiadają naszym aspiracjom

Na p-^tanw czy wojskli naw® posuną nię w kie­
runku półno-nym aj: p> '.Vil.no, Naczelnik państwa 
po namyśle odpowied 'iiił To jest zagadmienae po 
lityczne. NiNoh deiydujo co do togo iza.d jrkr, 
wiyra^ woli społeczeństwa.

Po paw nym czasie Naczelnik dodał: Należał aby 
kraj zabezpieczyć od północy na przyszłość. Łom­
żyńskie Tnkz.czom, z.biory, V-dło. sz^z.ególnie ko- 
bie, zra.l-owajni. na ozirniMię nie .można lic.7n'ć (Ród 
Włośoiaństwo wrłopiye (Kthzewików. Mś'.i‘ się 
Dkrjtme. Ale. ale — tutaj Naczelnik zwrócił się 
Bnergicznae do swego rozmowny — żydzi nie wszę- 
dei» zachowywali się źle. W Łomży | w Mazowiec­
kiem dzielnie stawiali ooór bolszewikom. W Mazo­
wieckiem najeźdźcy rozstrzelali kilku. W Łomży 
bolszewicy osadzili ,rM?*rpn w wicziieniir wśród sa­
mych żj’dów, których Srosztewali. Natomiast rzecz 
dziwna, jak wieki zresztą rzeczy w Polsce, tuż 
obok w sąsiedztwie -w Łukowie, w Siedlcach, w 
Kałuszynie, w Białym Stoku, we Włodawie miały 
miejsce liczne, czasem nawet masowe z ich stiony 
trypadki zdrady 9tanu.

nie wlprowad2C-ny izosuił w  mieś" ie  i dkoltoy 
stan wyią,tikowy. 'Wjcfflorai, natjtąrpjł-o ostateczne 
obsadg-nie Wuliia p z e z  wojskA ILe.vt9ik|e.

Warszawa, 3,1. Rmrjinia (Tel. wił.) kroczenie 
wojsk lii&wJdch c a  Wima odbyło się bat Izo 
iŁdO-yścde. Porcdtano je dwudziestu wy"ti ża­
lami z uział. Na zaanJcu Getiymina zatk aięto 
sztandar litewski. ,

ZMIANĄ STANOWISKA NA LITW IE.
Warszawa, 31 sietąfmia (Tel. wł.) W tutej- 

sizycih kiołaoh ippNtylctzmych otmryir a,n̂  wiado­
mość, k.o rząd li+ewski Ł.meiźR całkoiwicie si a 
mrwiidco w stosualku do rządu  ̂ cowietów. V 
pierwiszym nlzętólzie jwsitanowił ni: > prtiepuszca id 
: i  żadną stro_4ę wojsk bolazewidkirh pnsea te  
rytogjtwn litewskie.

lo-myślnie koncesjo terytorialne w okolicy Bia­
łegostoku i Chełma, ou S grudnia 1919 r. przy­
znanych nam definitywnie! czyli, że stoją na 
gruncie linji 8 grudnia z tą  wszałcze różnicą, ż 
[:oza Wilnem i  Grodnem odi&tąpiM już Litwinom 
powiaty suwalski, sejneński i augustowski, ob­
sadzone obecnie przez oddm ry  litowskdie.

Dr E. W...cki.

O tertan le  tsiina przez 1M ( « .
i K aerJgsw usterhrusen, 29 R-iorpmm (P. A. T.) 
Wojslca bolszewidkie opuściły Wilno 25 b. m. 
iwiefclMgf rą, &&& -wisizellkie 'r.ne organa sowiecikie 
siąji^f^uśoató Wilmo dio dmia 28 ibm. wieclzorom. 
Wor-ofra.j ogłoszono, że od! tej cli,wili) przecho­
dzi zarząd iriasfa  i okolicy W ttra  wyłącznie 
•sod wbwfeę lite wskiego zyrom a-genia naród o- 
irego i w łada od nie^o zależnych. ItównoczaT

i n i c y u  w  u*
(Koresp. wł. „N. Ref.“)-

Paryż, 24 sierpnia.
Nota am erykańska, ..ak należało się tego 

obawiać, zaczyna wywierać wpływ w kierunku 
dla nas niepożądanym. Zaszachowanie polityki 
angielsko-włoskiej, idącej otwarcie na ugodę, 
a nawet na pe>vne zbliżenie z sow ietani, było 
zbyt ponętno in pociągnięciem atą>! ornaty a z- 
uem, aby rząd francuski nie omieszkał z niego 
skorzystać. Za wska,zówrk ą  rządu poszedł z dy­
scypliną godną oodziwai ogół niemal prasy 
fnatocusldej. I rżeck nie ix>zbawioim dla filo­
zofa posmaku ńionp, )>rasa burżuazyjna, z bi- 
nych wpraiwdzi0 wychodząc założeń, spotyka 
się pod tym  względem z socjalistyczną, a  n a ­
wet, horribiła dictu, z bolszewicką. Nie zna iiu - 
ia więcej łaski w joj oczach hasło zjednoczenia 
z Plcłską w gicunicach 8 grudnia 1919 r., tery 
lOgiów, zamieszkanych w wiśększeści przez lu d ­
ność polsk-o-katolicką. Idea prawa ludów da­
wnej Rzeczypftspolitej do .stanowienia o sobie 
wydaje się oboome horozją tym  samym orga 
nr-im i grapom, które wysławiały wspaniołor 
myślność koalicji, ynalnaąoej pod U te sztanda­
rem, z doktryną nieiwecką ujarzmiuma ludów 
słabszych przez siebie.

„Temns“ z  gó iy  oświadcza^ że, o ile chodzi
0 ziemie litewsko-biał-OTuskin, latw ini nas n:e 
chcą, a re szta d. Wliolkiogo Księstwa jes t za- 
miiąszfewsą pi-z-ez obcą nam  większość białoru 
ską. Pokioy moją być wszędzie tylko wpływo­
wą n.nifojszoścaą. Po załatwieniu w ton sposob 
lówmie szybko, j«.k bezpodstawnie, kw estji Wi 
kńszczyzny i Grorlzlmńszczyzny, „Temps" 
7. całą &iłą uderza, na hasło stanlowionija o sobie 
narodów. Uwtatża. iż stawiaiao je, pragniemy 
poprostu stworzyć p ro tek to raty  z Iitw y , Ł o­
twy, Białorusj i Ulcrafny. co przekracza nasze 
siły i gr-ctd w yrw an iem  ptrzecilw^ko nam jackra- 
wywh antagonizmów inairudirwycJi. ,,Temps-' stra- 
f»y pa* pciwpdktjyrą Ukrainy, k tóra naturalnie 
zażąda Galicji wecnod. —  A deradza? Przyjęcie 
gitainślcy z 8 gnldtnfe 1919 r. z te mi dodatkami, 
jalkie netm raczą (vtuudront bien) sowiety przy­
znać. Co do Galicja ‘Wschodniej, w inna być 
przydzielona w całości z tern. że plebiscyt po 
Łatach 15 rozstrzygnie ostatecznie o losie tej 
prow incji

Podobnych nad. umiarkowania udzielają nam 
w różnej gradacji tonów od przyjacielskich do 
uszczypliwych wszystkie prawie organy fran­
cuskie, .j dc „Journal des Debaits11, ,,Matini“ 
,Journal'*, „P etit Fani(sien“ ,, „Vtobo:re“ , „Liber- 
te “ „Echp de Paris“ itd. Agencja Ilav asa  donosi 
że rząd Stanów Zj( dnioicz. oiBtrzcga nas przbd po- 

jwiwianiem się poza nafszt granice etnogiaPczne. 
Prttkt fcuicuska, angielska, w łoska domaga­
ją się z naciskiem i*ychłego zawarcia pokoju 
Htt poi^uawiio giani-cy, idącej na.jda'łej Bugiem, 
średnim i górnym  Niemnem.

Niezbędna jest szj-Uca kontrakcja dyplom a­
tyczna z naszej strony. Trzeba wydeazać Sta- 

’nom Zjednoozl&nym, że granice etnograficzne 
Polaki obejmują większą część Wiłeńszczyzny
1 Grodkmńszczyzny. Trzeba zadeklarować go­
towość podda&ia kontroli Koalicji sposobu 
i formy wyrażenia woli ludności tych krajów. 
'Trzeba oznajmić, że pragniemy dać możność lu­
dom Białorusi W schodniej i U krainy wyzwolić 
sie z pod jarzm a bolszewików lub przynajmniej 
zdemaskować obłudę Lenina, szafującego ha-. 
shi.mi emancypacyjnymi. Trzeba powiedzieć 
wyraźnie, że, staw iając ten postulat dyploma- 
lyczny. wojny o to  przedłużać nie będziemy. 
Odpowiednia akcja mogłaby zapobiec niejedne­
mu niebezpieczeństwu, k tóre politycznie nam 
w danej chwili- zagraża, zwłaszcza, że moment 
jest stosowny, skoro Anglja pod wpływom na­
szych zwycięstw równie uznała w arunki bol­
szewickie za nr i do przyjęcia. Rówinioeześnie 
wszakże p. Lloyd George i Giiolitti podkreślają, 
że powinniśmy zostać w nasrz^mi terenie etno- 
giaficzinym, nie powitarzając błędu ,,najazdu“(!) 
(aigressiein.) na. Rcsję. t -

Notabene czas wreszcie skończyć z legendą, 
że bolszewicy skłonni są do przyznania nam 
lepszych granic torytorj-inycł: od proponowa­
nych 7 Lipca przez p. Lloyd George‘a-. Był to 
jeden więcej beziezolny wybieg propagandy 
bolszewickiej. Nota z 7 li)>ca wytykała naszą 
granice na wschód od Grodna, szła dalej gra­
nicą 8 grudnia 1919 r., (k tó ta  przyznała nam 
powia,tv suwalski, augustowski, częśn sejnań- 
skiego, białostocki, siokólski, bielski, fragm en­
ty wołkowysklego i brzeskiego), następnie Bu­
giem i n i avschód od Sanu aż do K arpat, ze­
staw iając sprawę Galicji Wschdnrej w zawie­
szeniu. Otóż bolszewicy ofiarują nam wppania-

Wsiziił otlpiemnie aw
Warszawa, 31 sierpnia. (PAT.) Komun'kat 

■izńabu jelncralnego z dnia. 29 sierpnia br.i 
Wolska nasze, oczyszczając przeapole HnljJ 

Grajewo-Ossowłec-Białystok-Brześć, zajęły od­
działem wypadowym Sokółkę. Łozinkę, Orze­
szkowo, Czacliy, Poflborze, Werctaowice.

Wzdłuż Bagu lohalne walki dla nat pomyśl­
ne. Odzyskaliśmy tu Horodło i Małczę.

Armia konna Buoiennego. mimo oporu na­
szych oddziałów, posuwa się wolno w kierun­
ku na Zamość.

Wałki we wschodniej Matopolsce mają dla 
nas przebieg pomyślny. Zajęliśmy szereg miej­
scowości.

Wairazrwa, 31 Bienffoia (PAT). 'Komunikat 
ssftalbu jenerElinego. z dbia 30 eiegpinia:

Dnia 20 bm. wojska naazc, witane Ow^yjnie 
przez ludiiiość m«ejseową, wkroioryły do \ugu  
8,owa Naęjotyikane ota-Łziały llteiYiskk zacho­
wują się przy jaźnie.

N.y odcidku białostp&ttai nioprzyjaciei, w 
cEalsąytn ciągu n!ie wylnzymlłąc nasgego m  po­
ru, cola się  w kiefmiku wschodnim. Sokółka, 
Gróuek i Na&tew zostały przez nas ctpa*tcpvane. i 
Odidfcialy boisŁe—kfełe, które w rejcobe Małej 
Narew kj usiłowały zońganizayać foważniejszj- 
opór, zostały 0draucolĄe i zmuartwifi dc panicz­
nej ucieczki.

Na odcMku bizeskim spokój.
W rejoiiJe Zdnościa ońdzialj- nastse dzielnJe 

Siaiwiają czoło armji konnej Bndienbego. Gra­
bowiec przejściowo przez nas ąpuszazouiy, zo­
stał w kodtratafou oi?Xv"skany.

Na wrehóu od Lwowa i itotbeaik bea zmia­
ny. Uporczywe ataki nieprzyrf acsela na Zańwo- 
rze i Pokodyloe zostały odlpa^te. Kolumny nie- 
przygąid ełwk ê, dopuszczone pod Pofhorylcami 
na djistans 5b krofków od nal?rjreh pozymrj, po­
n ió s ł  olbrzymie str?ty

Reiioin Żydac-owa, Chodorowia oczyeu-czonio ■ 
z kinfych oikiriałów jazdy n i arrzyjacielsl.lej.

Naczelne dowództ .vo wojsk polskich.
Sztab renerulny.

Taryż, 31 sierpnia. (Havas.) Opublikowanie 
odpowiedzi polsldej zostało tymczasowo odło­
żone w oczekiwaniu na rezultat dalszej kores­
pondencji z rządem polskim.

W dyskusji dyplomatycznej będzie rozstrzy­
gnięta pytanie, czy wolska polskie mają się 
zatrzymać na linji, wyznaczonej pr^ez Radę 
najwyższą, czy . też mają ścigać bolszewików  
poza te finje.

Lyon, 39 sierpnia (PAT.) Poselstwo polskie 
w Paryżu porta.je do w adomości: Wiadomość, 
jaka się ukazała w Idłku dziennikach, pozwala 
na przypuszczenie, że wyjazd jenerała W ey  
ganda, z Warszawy spowodowany został różni­
cą zapatrywań między nim a naczelnem do­
wództwem polskiem. Poselstwo polskie w Pa­
ryże w porozumieniu ze s&taoem jemeralnym 
marszałka Focha dementuje energicznie tę po­
głoskę tendencyjną I absolutnie niezgodną 
z prawną.

KWenigawusterbauscm, 29 sierpnia (P. A T.) 
Romer donosi z Warszawy, że Rość zaobytogo 
przez aronję polską matfrjału a^tyieryjsklrgo 
wynosi dwńe trzejcie całego parku artyłeryj- 
skiegr sowieckiego

Housea, 31 siPupnia (PAT). Do Londynu iu -  
dręfeła wiadomość, że jeoeira! de- Yfiabdd zwde-
db.ił OhomzPło na (granicy Pnts 'Wtetehodffi.lch. Je­
nerał podaje, że widrial tajn 11 żcńnierzy po}- 
sldcŁ, cairiofrdówaaifyich w besiptlski 
przer bolistaei 'ików. V,lszijTiStldc- ciała ibjdły stra­
sznie1 (pokaleczone i zeOzipeeone, kilkłń żołnierzy 
imało -wy&Łufte om y ibagnotamL Napcjni świad- 
loofwde btwisrdźają. że żatńta-ze ci bya ranni, 
a bolsze łvic3 ich dobili.

t^ygand o arm|i ^zarwonsj.
Paryż, 31 sieirpnia (PAT). Jen. WeyjganJ o- 

Ówia-dicizyi wobec pwtzsetóistaw îela »JouH-nakiy: 
Na jpodisćaiwje Lego. ico sami widziałem, oraz na 
podstawie ofpowiadań ofreerow j żołnioi^;-. bol- 
scelwfiCtKicih wpiętych ido niew-olii, mogę powie- 
dizieć, że arinja icjzwwona (pow^taia a  praymu- 
sowetgc pob<xru. P o w a ż a ją  iw caeirpgach bol- 
saewi|,kicih l^jdaic, fctófay weięci zostali naatra- 
azeid irepa-ekjanri. wlzlgtęldfiśe tacy] fetólryiob głód  
zmusił Jo izg^cezeinfa się do woj&ka Dziennik 
zaiurważa dalej, że jen. Wejygand uważai w dai- 
sayim ciągu affi.)e bols^iewkką za tftaaezpie- 
czną, ;dboiwfetn sowiety ina^ą inewycz* Upany 
mafterjał knbJd Dalefi .powicóiział jermirai, że 
radził' Poktikom, aiby na. wtypadek ptoetóąigwnia 
się wrojaiy wy Kujuowraii lA^cn^ pozj-cjc poza 
granicami, ipirzyzmanemi ilm ipuae-2 traktat wei'- 
saMiŁ Tdoinieiii jędnegc z jenetrałów. należą­
cego do otoictoemia Weygamcta. płatny Weygan- 
da, dótyictząlcie iprzyisziłyćb opom ĵy  ̂ wojskowych 
polt-kiiofi miaty pćDobtio uzyskać peSalą zgodę 
rzącki angkfekiego i frasic  ddago Lord A b « - 
mou; pmzypoBZic.za, że  wcfaec oSb^ży^ctah utirart w 
fuldaiaółi i w  maierjata wojonnytai, jakie ponio 
sła airanga coerwona, jiejst irzecrzą niemożliwą, 
aby eię mogła zreorganizow ać przed zim ą. Jani 
Weyigainid, an«baeaójL’i Juis*eiranid i -loj-d d/Ater-

RaiJa ministrów s+wierdza, że tadten j  jej 
czlunkow me udzielił p. Głąbińskienr.’ wiatlo- 
Knotścy jakoby wr^kwei: 0  zawarcie sornszu * 
Niemcami był postawictiw na poirisiaer.rhj rady 
mnustróv'. VVnmi-*-ii taik»eie  ̂ na '-»jik«! oosm 
fiżeaiiu rady ministrów, ani teŁ d y slu ^ i nad 
tym tematem nfe b,vło. Ltełiwalorto poprosić 
pmed Ofgł&SBero în tej uchwały telegraficznie 
nieomecnych na powiedzeiGu minl“mów Śliwiń- 
Skrero i GrabslGago o stwierdzeniu tego faktu. 
1'chwała zapadk jeshiotnyśhiśe.

Podp-isano: ITozydeait irjm.btTóm W i t o s .

NlnlsferlulRi podrćż kontrolna.
Płock, 31 sizrpnia. (PAT). W sobotę 23 sierpnia 

pizybył ao naezcgo mi.^ta prezydent ministrów,

non wyraća.jąi s ię  narodinie o zaletach wojsko­
wych 1 o bóhaierstwL. arm ji ooftaniej a  najwyż- 
saejm mzaianiem W [poniedziałek wszyscy ci 
urzoi au0żow,le będą przyjęci iw Wersalu, przez 
pfreżyldieir.rai minilstitóz M.illeTanida. Ptółwlnueż ini- 
nisrtur w ojny odibęacde konfeirenctję z jer- Wey- 
gatńdem.

Z s p o ts M  u s w j ofensywy fr j ls z r i tW !,
Wiedeń, 31 cier]>nia. (PAT.) Wedle depeszy 

otreyinamej przez Biuro koresix>ndencyjne 
z Rewia. Czic»erin wystosował depeszę iskro­
wą do delegacji rosyjskiej, bawiącej w Rewlu, 
w której na powiada, że armja sowiecka będzie 
za l4  dni zdolna do 3tawienia oporu.

Wiedeń, 31 sierpnia (Tel. w4.) Tugaidzww-sikf Witos, oraz minister Skulski. Delegacj* msejseo- 
ońwiadlctzył wobęc Ikiorelspondienta »Daily He- wych czynników przedstawiła gospiKiairkę bolsze- 
raDd' (a,iyg. org. ibofez.), że zat dni 10 armia ro- wików w powio-ńo i w samym Płocku, - oraz stan 
syjska będzie silniejsza niż przedtem. T.trga-. iniszcz-enia ziemi płorkiej i miasta, Ż relacji icB, 
cizewt liii je s t Zdecydowany ibfr-jnir. ibiizrwtzglęiinie Jako też z relacji zebranych później na o&oVm ?m 
rehrolulcii. ; pcsłuchiindu pizedst^wicieli włościan ziemii płoc-

Rotteruam . 31 sierpnia (Tel. iwt.) W edle Kdej uzyikali ministtowiie dokładny obraz cierpień, 
»L>ai1y  Mail« R odan ie  zebrali się na póiwo: od nrziszla łudniśc tej połaci jx>iskńej i ogramu 
Białegostoku i praystajp-H do kon tra taku . Cięż- z,nis.zczenia, aokonanigo przeć najeźdźcę. Bolsze- 
kie wafki w ta a ’u. Rosjanie y^ygtaoiw ują się wićy, w d le  tych relacyj, gospod.rowali w powie- 
«-o o-, ansy wy na E-rześc LłtewSKi ^  ov.a arnija ,.j6 płockim przez 10 dni, domacali aię wszędzie 
'icay 80 tjlsięcy lutcfei ; sfetaida ciię z Tosyjdkiieh Kjoulł pieniędzy, wódki i dziewccąt Ponarito ra- 
giwaidżilstófW’ .z/ Peftersbizriga. lxiwah bcawzgiędniu konie, iwozy, ubranie, bleli-

Królev ifc>c 31 lAerjr.Ja (T>1. nt.) HSsjfo W-olf- :mt£ j  ̂uty. Dopuszczali się wszędzk okrucieństw, 
fa donosi: SłaÓB cĄ ła a ły  polskie obsad z. iły gT.vałcili kobiety, dziewczęta 1 nawet nioloCnie 
g-aniwe od  Mbu i Koło Augubtorwa są  w kon- dzieci. Ofiary swoj-ij dzikości niejednokrotrb z,a 
taklcae * Litwinami. Polskie stonzydłe ^północae męezaj. wśr.łć wyrafinowanych u>rtur Starsze, na- 
1 cpn.tii-uim' nic idralkiroczylio łitnji Gin ywo Wf;t chore kobiety, bMi, Okrutnie postępowali też 
OtseowieKi—B iały stoik. Kolo Biatogosteiu. zna- z ,juciimVueństwenL Robót jesionnych me można 
czny k w m aic is*  b x  jzewiekł. Morana odczuć pr>djąć z powodu braku kuni i wozAw. Wedle po- 
n< i woprzyfbjde siły tailfyze,wiiidkie_ Prac gramowa- 7 -c.tawienia bolszawicy .zaorali w oowie-
ni o iDotaidiego konittu ipółnocnego i (centrum *r-wa cie p^ Giajm OKOi0 4.000 koni około tysiąc sabuk 
dalej. SłysKOHj-' w noicy wyoioHey ŁoaA y  ńa bydiai blllśkc lvSi ^  sztuk frz^idy obtawnej, około 
ła* motytclzlkowy Idowodizi, że izostanyr tam  jesz- tyciąC pięćset, wozów. prar.vie trzv tysiąz:c koanple- 
cize silne odldmały bok&c.wildLk, NaletŻT więc o- tńv_ xmT7M^  około 10 tysięcy eetnarów imetr iz- 
cze!kirw°!ć dafecyydi prze8droce.eń granicy. Na n rh zt>0j.a w  saanym Płocku byk oolszawucy za- 
w aehói od Brześcia, Litewskiego dataza akc af le , -0 jodjią dobę 7. ^  „^uboższą dzieinicę. -  
bcyowa. W- Galicji ciŁciążająca potetka oŁ nsy- Zrabowali ltdn3Ś,: ^ „ e t  najbiedniejszą coszczet- 
wa naipotyjca na  euny k on tra tak  teo^srewiCKi nie Jetk;ą 8an5n r ja9zką porąbały 0 draga dogory-
w ^tezrinze źiró| >eł Złotej Lopry. UTa w sipitalu. Rannych żołnierzy w kczhk 16 wy-

R -ąga. 31 srornana TeL w ł) -Vonikov. fo - '  J  -ta . , w best-alsk! 5p(>^b dobili Na- 
nosi a Kopenhaga: W, R d eggR ^ u  ^ z y s tk ie  *  niosKohanle' d z ic tó  i ostate-
akfepy z a r A ń ^ e .  nawet naj- fcul0zw=k.nv o<lp:.di. Straty bpŁy jednak
iimlejozyeb z^romacteen. W*z?t e e  p ^ i o  dete- st(mUlk duźe. Pol0gło okok m  .ołr=e-zy, 
ktywow. .którzy slekłEą za Bolszcwr- k;,kaTiaśd„ Cvwilnvch gdy^ ludność
cy Jboją gdy nagLągo (przcmirotu., Wszyscy, ni to
dzi męaczyźnl ściairan. są do  pouon. w ojsko 
wifcgo i natychm iast oesyłani nla front.

m
się chłopów,
Na wjracb ulic rozwieszają plakaty  o nowej

miasta brała bardzo ty.wy mdzir.ł w obronie Lu­
dność żydowska, stanowiąca w Płocku około 3C

„ , , . . , ..... , , , - ro;aca wola. ZlaiMno szweą żydów ma frbrą'>.j’nii
afcnpywie fo s y j^ te j ,  ttdtora ma o * J * a e 'u to » -  J  J  ^ ^ l U a n i a  s ię z  bobz^konni zapo- 
cone ipozj^e . Żynrnoao. &  wsi dostarozono S C iem nego telcfpuą Ludu ,ść wfejskm za
mało, Idllatego rząd Itjka eię rozinufchów głodo 
wyicli i noweg rewolulcji

BytCto, 31 siotrpmia (PAT). Pistnai niiemieclde 
ipSizjtn^&zą mi<»domość z Helsii^Tfo-usu, że wśród 
wojsk boSŁsrewłoklcn, ptobitych na 1 roncie pot- 
sklm, szerzą się banity. Podobno oddziały to 
raad sowklriki przerosi na front połudi*owy 

KPcnigswrasterhaureta 29 sierpnia (P. A. Ti) 
R eęter donosi ta Tokio: Urząd wojanny donosi, 
że ew akuacja iramwtiaikalskjch ofkregów przez

m o ją  p o d z ie m n e g o  
chowywała się \irogo wobec botazowikow, trwajn: 
wiermta przy paitaow e. Była też przez nich girabi> 
na. Natomiasi służba folwarczina przeważnie sym­
patyzowała z bołszowikaimi.

Prezydent maniiswów i minister ^Kidsld vvd.it 
7,arządzoria, aby gwałty bolszewickie kemisyjak 
zebrać i ustalić dla przedłożenia icb zagranicy 
craz polecali sporządzić dokiadny wykaz szkód, 
wyrządzonych najazdem. Przyrzekli zarządzić, co

r « 5 3 3 y i M 3 T 3 ^ ^ ^  potrzeb., by tadnoici j *
czorią 2C ir ie ^ ia  ^  1 b.y ^------------  kwizycji koni 1 środków »yiwm**» w po .v mcm.

Ha froncie Wrongla
Ljton, 31 sienipni1** (PAT). Ź Konsłanitmiopola 

donogzą- Z Selbaśtomola inform ują (pod datą; 26

Po przesłuchaniach obaj ministrowie zwieftaal 
ulice, .na których toczyły się najzaciętsze w alki 
Zwiedzili zniszczone podczas boju semmpjum du­
chowne, następnie ka.tolrę płocką, gdzie zatr^.y- 
mi3J; się dłużej w kaplicy, w której spoezęiy zwło-

si’i ironia, m  ti? fro-.de K u b ań sk ie  trw ają upor- k4 ^ 7'ych Kr/,]ow, wreszcie mogiły poległych w 
czy we wafel pod Wolnowacłrą. Wojtetat Wirasn- 1 obrbQie 'pfofjoa nia miojskim omeutartu 
gila wtzięły. L.000 jeńcóro- Na ‘'tencie wzdłuż ‘ ^  sot^.tQ popohidmiu przybyli ministrowie do 
raaki E*ałf-Jtri trw ają  za arre wałki. gj t.u w.kody, wyrządzone przo®

Paryż, 31 Stortpmia (PAT) Jen  Wragigel wy- K , ^ ,  w i miasteczku. Bolszewicy
sdoistKrra do MWc^ołiida demaarzt; w k tórej z ię -. załr;erzau w- Sierpcu zagospodarować się na dobre, 

n rr^  Fram-b rzodu nokiriuio- feo ^  rTZVp (M}) tam AwDtew« Zrabowali głó-kuje za • znanie orze® Francję rządu połuinio  
wej Rosji. '

Ktereriskl przeciw W^anglrm
Wiedeń, 31 sierpnia. (PAT.) Donoszą z Lon­

dynu: Kieroński oświadczy* się stanowczo
przeciw WrangłowL W'idz?’ on w nim dyktato­
ra. podobnego Dcni.uao«ń 1 KOlczakowi Zda­
niem Kiereasikiego, oparcie, udzielane przez 
moc crstwa WTaneiowi, v zrnocni siauowiskc 
rządu sowietów w częściach kraju, podlegają­
cych ich władzy.

Lw aSM ! nitwtaiiiin^iisłci
P. W A s K l e t s .

W arszawa, 01 si^urpniia, (PAT). Prezydjujm 
Rady m iu^trów  nadsyła nam następujący ko­
m unikat:

W  liście posła Głąbińskiego do m arsza!ua 
Sejmu ustawodn wezgo z ania 25 b. m. znajdu­
ją się zdanie: „W  Radzie m inistrów pojawił
cćę Tvłar:o«ók o zawarcie sojuszu z Niemcami 
sprzeczny ze zoeadniezcmi podstawami poiity 
ki &ejni!orwej“ .

P iazyd ju ir Rady ministrów stwierdza, że 
w Radzie ministrów r.ie pojawił się żaden 
wniosek o zawarciu sojuszu z Niemcami, że 
zatem twdeiiłzeme powyższe nie odpowiada 
prawdzie. Wszeild* nor-kluzje, na tern tw ier­
dzeniu panf GłąbińsIJego oparte, są bezprzed­
miotowe. W iceprezydent ministi ów Daszyński.

Wfffszsw-%, S-l 1 deramia (PAT). P ieąjrljm r 
rrd y  minietió.w aodgyia ąastęipjijjąoy komuni- 
kcttl

winie korno, odzież i żywność.
Tegoż dinin zwiedzili Płonek. Bolszewicy obra­

bowali tu ludność orzedewszyslkiem z koni i wo­
zów Według rotacji steirosly, ludność wiejska 
podceaB majuzdu trwata wieamie przy państerłe. 
Teden z gospodarzy, Antoni Marńnowski, z« S«r 
biowa, zuusaony wzez bolszewików' dc wkrws da 
na wozie amunicji, ryiekł im, pojechał do Modli­
na i całą amunicję oddał załodza twierdzy. Obec­
ni* ludność zbiera Proń i amuidćję, pozostawioną 
przez bolszewików, i odotcJwia do odiriśnycii 
władz. Natomiast służba folwarczna jawnie sym­
patyzowała z bolszewikami.

i i j t  ohcirts w snrntoie radJattW rifa u  fiiaranglŁ
W arszaw a, 31 sierpnia ip.AT). Szereg wzmia­

nek i iinformacyi, zamieszczonych w pismach co­
dziennych, tyczących się sorawy korespondonej! 
rsdjotelegraficzńej Warszawy z Moskwą, wymaga 
pewnych objaśnień ze strony fachowego organu, 
jakilm jest szef służby łączu ości naczelneg^ Do- 
wńdztiwa, który był i jest jedynie odnowiedztakiy 
za techniczny mzomeg całej korespotidencji mię­
dzy sracją radiotelegraficzną w Warszawie a s ta ­
cją w Moskwie (nioodwrot.nie).

Łączność telegraficzna jskn taka m? swx>je spe­
cjalne charakterystyczne właściwości, z którem. 
naloży się w pierwszym rzeJzie dobrze obznajo- 
mić, -ab'- zrozomieć istotę rzeczy. Przy korespon- 
dowjaiu z sobą dwóch s ta r/j na terenie lednego 
państwa, a tem bardziej stacyj międzynarodowych, 
przedew&zystklem jest potrzebna dobra wola obu
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etrren (piarw-sza grupa konrecanych warupków 
współpracy, pi>ra tern sprawność Kflffnuau.4tcji ra- 
ójotelegraficraej (druga grupa) założy od mocy 
stacji nadawczej i urządzenia stacji odbiorczej, 
charakteru wypromie-nkwjanyoh fal, pory roau, po­
ry doby. od zdolności radiotelegrafisty, nadające­
go depeszo i zdolności togo. który ma odbierać te 
sygnały (słuch iwo). Pierwszy n aninek, to jest 
dobra wola, względnie brak jej, okazał się zna- 
triemnym przy wymianie m>t dypkunał-yczutych zo 
strony kraju, który podporządkowuje nawet, swoje 
orząJzonia techniczne względom ubocznym i świa­
domie obniża sprawność organu tech.iiczin.ego za- 
leżmośuą od potrzeb cbwSi.

Prawdą jest, że stacja radiotelegraficzna w Mo- 
skroie rskrót Msk) j»odc=aa nadaw ank przoz naszą 
stację (skrót Waxl pierwszej noty pokojowej, pod­
pisanej przez mi rastra spraw zagranicznych, uchy­
lała się przez szereg dni z rzędu od of1 o jakie go 
przyjęcia tej noty i zmusiła dowództwo naszej sta­
cji do przoslaiAu noty drogą okrężną przez Nor- 
wegję. Treść pierwszej notv była znaną Woskwfe 
juz w południe dnia 6 sierpniu, albowiem stacja 
warszawska, nie otrzymawszy zgody ze strm y 
sfcaa ii Msk, na przejęci* noty w godzinie przepisa­
nej, to jest trzeciej w noev. nadali po porozumie­
niu z ministerstwem spraw zagranicznych notę 
tegoż disa w południowym komunikacie praso­
wym, odobranvm przo« stacje europejskie, a w 
tym rzedzie przez jedną ze stacyj sowieckich. — 
W danyzn wypadku rozchodziło się jednak o 
•trzymanie ze stacji Msk pokwitowania na 
odebrany radjotelesrrain, co pod rożnom i pozo ■ 
rami (znrana rodzin pracy i f.. d.) udzielo­
nym -nie było. Om nwLuny incydent, który do ży­
wego oburzył rządowe instytucje i optuję publicz­
na polską, był pra ’d miotom specjalnych badań ze 
strony p rtWstjawiciełf misji fr mcuskiej w Warsza­
wie. którzy przsslali cały obciążający motorjal, 
esoł iście zebrany na stacji radjotelegraficznej 
warszawskrój, w drodze służbowej do ministerstwa 
wojny w Paryżu. Odnośnie do tego okresu kores­
pondencji z Moskwą (okres ofensywy wojsk so­
wieckich) należy podkreślić fakt, że stacja sowiec­
ka przy rozpoczynaniu prac z Warszawą momen­
talna e redukcwioła moc swojej enorgji w porówma- 
mti <?• tej, z jaką oraow ała przed chwilą. Przoz 
to nasze aparaty odbiorcze, które przed ch-wilą 
znakoindcił przy c 11 wy t v w ah korespondencję n. p. 
Moskwa- -Obrystjanja, nie były zdolne nic, wzglę­
dnie bairdao mało, chwycić z pracy Msk ze stacją 
War.
i—Przechodząc do oceny drugiej fazv koiespon- 
icmcjl z Moskwą, 3 mianowicie od chwili wyjazdu 
naszej delegacji do Mińska- m leży stwierdzić, że 
stacja Moskwa w driu 10 sierpnia zaakceptowała 
now- godziny pr.icy, to jest sumarycznie 3 i pół 
godziny. O He w  tym okreńe c-zasn były i są pe­
wne trudności we wzajemne; korespondencji m'ę- 
dzy stacjami, to są one wywkiom zjawiska i nie­
domagać, wskazanych w drugiej grupie warun­
ków, koniecznych dla należytej współpracy. Za­
znacza sie, żo sitacja Warszawa ze względu na sła­
bą moc pięciu kilowatów (fale gasną--*©) zasadni 
czo ma wielkie trudności w korespondencji ze sta- 
fjtUiłi za^aricznenń, spccjalnte za-ś trudności wy- 
Rtępi.ją podczas upalnych miesięcy, które przeby­
wamy w roku bieżącym. Nie bacząc na to wszyst­
ko,  ̂ łąezfrość między stacjami jest stałą. O tern 
Swr dozą następująco dane liczebne: od dnia 16 
do 20 V m. warszawska stacja odobrada z Moskwy 
23 radjotełagTąmów o łącznej ilości 5.002 słów 
lwzględn;  ̂ grup szyfrowanych). W tym okresie 
czasu stacja War nalała do Moskwy 34 radjotele- 
grariow o 4 581 słów (względnie grup szyfrowa- 
nyrh Wszystkie radjotelegramy pochodziły z 
Mińska, względnie były przeznaczone dla Mińska.

Zarzuty, obecnie stawiane przez nasze minister­
stwo spraw zagranicznych w nocte do rządu so­
wietów ni tyczą się utrudnień w samem dawaniu, 
względnie odbierania radjotolegramów, lecz wyka­
zują im śniadamy, względnie nieświadomy chaos 
kolejności nadawania depewz. Niezależnie od ko- 
rsepondrancjl ria  stacja Moskwa, nasza delegueja 
ma w stwojeim rczporzą iżenłu w łasną połowa sta­
cję radjuteiegrafiicmą, automobilową, *0 mocy je­
dnego kil owalu. Stacja ta odgrywa tylko pornoc- 
rioaą redę, albowiem duża ilość stacyj pdłowrych 
własnych i nieprzyjacielskich unicestwia jej yra- 
cę na odcinku frontu między Brześciom a Miń­
skiem, umiteożTtwia należytą łączność miedzy tą 
sracj’ą a fta<ją War. Korespondencja między obu 
Btacjaml  ̂odbywa się normalnie wówczas, kiedy 
na froncie nie przeszkadzają stacje połowę Spra­
n a  ta został;? wyjaśnróna przoz przewodniczącego 
sowieckiej delegaci Na zakończanie podaje sie do 
wiadomości, że jesiania ubiegłego roku szef ra llo- 
tOzCgrafji naczelnego dowództwa w wygłos zon 3111 
w stowarzyszeniu techników referacie f a s o w a ł  
technikę służby radiotelegraficznej w Warszawie 
t pozostałych stacyj stałych, znajdujących się na 
terome ziem polskich. Podczas referatu było za­
znaczano, że stacja w Warszawie podczas 24 go­
dzin prany na dobe łączy snę z każdą ze stacyj eu- 
ropojsMdb, n p. z Rygą, Libawa. Krysiom, Buka­
resztem, Pudaperzfem i t. d., tylko w ściśle okre­
ślonych godzinach. Poza tom program prayy sta­
cji schodzi nu dawaniu codziennych komunikatów 
pmowweh, nadawaniu biuUtrnów mstcocolągic-z- 
nych, sprawdzań czasu według Paryża, idehrazMu 
pracy ze stacyj europejskich, korsponden ji ze sta­
rą n? na fronem i t. d. Z powyższego wyniku że 
niazaJożnie ad pre/*v z Moskw,".’ stacja warszawska 
ma codzień ogrom roboty, wyphw.aj.vej ze zreali­
zowania zasadniczego programu pracy. T jU o na 
szczęście z mkim niema tyle kłopota, co ze stacja­
mi sowfccfLiomi

W zastępstwie szata służby łączności wojk poi.: 
J a w o r ,  podpułk.

.!wtókMfwa- w ypracował Szczegółowo p lany u d e ^  ost-atecznem ręvyTixiikie'mj tego  porozum ienia bę- 
rzenia. n a  wroga o<l strony  W kpr^a i niedo- dzie rdebczpienzne parcie ku AdfjatykBwi. —
p a  iziezenia nitprayjacielai do W arazawy. Polsłd Ohacdaiż przyanieitBe to  ograrndza się oibdcmie do 
su ra teg raay  yłan, polegaa,^jacy na  posruiwaniu' fię Ozeichiosłowaojii i Jugosław ii, ,przewiidiuvią tu,

io  Juigosławja bądzzie nsiłow ała porozumieć się 
w tym  dfitchu z  Rułmiia^ą i BuSgnrją.

Drzes:leRie w rJum^nii.

Fi^reswii, który, chice powołać gab inet czysto 
lewicowy.

iwmw

naszej arin(ji w dół Wisły n a  zaeiiód, następnie 
na. północ i północny iw&chód został pi zez jene­
rała W eygajida akceptow any i w zupełności 
się porwiódł.

Jem  W eygaitd w haokrotnie z tego  powodu 
gratisow a! Naczelnikowi PŁ.m iskicm u i pol- 
Łkim wodzom.

„Jen. Weygand... t?ylełantpm<ł.
J a k  donosi' 'R zą d  i W ojsko* w żartoibliiwej 

rozmowie n a  tem at »faoho wcórw* i »dyłetan- 
tófW- w aiih^i, jen. W eygand oświadczył, k  on 
właściwie jes® j-dyientamem , bo nie koaezyl 
akaJem ji sztabu  jenerainego.

— : rr -

Oiselnośs fiołyli wiślanej.
W areza'”a, 31 sierpnia (PAT). Biuro prai-o- 

we naczelnego diowodizitwa p rzesy ła  nadtąpm- 
jąic.y kom-umikat:

Fłotyla wiślana w  walce % bofezew5kamj;
Dnia> 29
wiślana pod ^   Jt_. - - ■-
rocńii&kaego Fiot.yla- ta  Brała 'ddiziad Ozynny i  baridilofwą i przemysłową. »Rosnące tein-
zaszczyitiny iw ostatnich waikalch z bołszowika- d c rozwodu A?eąuieo - powiada K eynes — 
mi pod Bobrownikami. Nn‘eszawąi i Płodkiem. tó, a rzf  J  ^  6^Eiadóiw. now e pola z ly tu  
Pod Bubrowmikami ókry ła się cbiwaiłą załoga 1X1 jjdh wyDworów. W  zamian ,za nie duch 
statki u »Moninisz(kf>«, k tó ry  wx>|b&c ly.iislclkrot- ^^^dfei^/i-orffizy ł  ca niomieckrago z,aO'patjry- 
nie przewazaiąięyich sifl n ieprzyjaciela airluszo- j ,vj tyjcai sąsiadów w głów^ae aatykiuły- pgaeniy- 
n.y. 'byt pc. rwyjstatzeildniu1 ostatnich' nabcjóiw wy- P(111 cunaicn.  ̂& tatyHt,ka wzajemnej
sadzić izr łogę n a  Iąjd- i tu.tąj p rzy jąć waJkę. W *̂iy e,2Ĵ ' 901 gerspodarcizej N iemiec i ich sąsia-

Budape szt, 29 sio ifk ia  (Tek wt.) Z B ukare­
szt donoszą, ee» rząd Averescu został obalony.
Miisię oiltlworwenia nawago otlrzyjnał socjalista w i om daiewńęimasty by ł w  stanie zaipomnieć o

rosnąć w1 pro-ggesji geomieitayyiznej, k tó rą  Mal- 
tlms ij-Bzewidzkł dla wizrustu iartdłnośic.i, a k tóra 
odpowiada tandżo iwwrostowi iprocentów od pro­
centów, bo nioże ibrylby ipirzylsizedS k k ily ś  dtńeń, 
w k tórym  potom ność m ogłaby była przystiipić 
do ®poż) (wania cnwrooów nasao; ipracy. Wćw- 
cIłuIs byłoby zauikł-o ptBe.praco.wanie, przelud­
niania i niedożyw ianie, a htldżio •zabez.pieczcni 
jo i  co da pottzefi i wygód swego d a ła , mogli­
by  byli1 poświęcić §ię Tozrwioj.iwi swoich wyż1 
szych i szłŁolierifliaejigziycili zKłuiności. Jeden  szo 
i e)g geom etryczny byłby znióbł drugi'., w iek bo-

M l  KS9M S 0 sHciHSC!! p o ^ f i l
HI.

OrhOwiwłazy po ttdrótjce ogromny przyrost lud­
ności Niemieic, Aitsrt/ro-W ęgier j Rosjti w  osta t­
nich latach. pięacKziesigcin^ prof. K eynes przeel- 
staw ia ,w ikitótikim 'zarytale podstaw y organiza- 
ci: ekononńcizmej przddiw ojetu.iK‘j IMropy., Cha-

płodnośiei .rodizaji.' WćMtSego w obec or-wałainia 
jącego widoku wizrostu. sWakkmogo procentu  

■ >I>wouia niebezpieczeństwami groził ten po- 
gSąld;: Atfeo ciągły, (prayroi-sfc lujuhości rnógł p rzn  
wylżma c ptrzy rost kapitału,, przylepem nasze sa­
m ozaparcie isi-ę lbj’k)by miało iten skutek , źc 
tjiSko ciągle nowe masy ludzkie byłyby  się do 
życia buldiatey, albo że ca ły  piernik mógł być 
pizedwtaze-sme zijedizony w wojnie,, k tó ra  jest 
zawisze nisadzycieliką wiszystlkich nadaiei.

•sAle myśli t s  spr-owajdeają mnie rzJbyfc daleko 
z tdirogi, k tó rą  sobie wyznacizyłelm Chlce tylko

wis..-łtia w  wa-oe * \nm*wlK*XD\. ,ra kfteiwznw^ ja  &  o^Mmneń o ,z « v '^  Nie- na to , że zasada nierówńosofjynRzialu
ibm. prz^jbyła do Warszawy, flo ty la . ( ;  ran t ogromiicj przen agi -Nie 1>f * i mo^kta-wa, nuorom! 4 ,>enŁa Sraoi-

pod dowództwom kap. maiymańki Ja- od Renu bySj s ło w n ą  ^  ^  ‘ fca.

watce te j poi ogi śmiercią bohatfT&ką po lpo 
riscanik Pfojrkań&lii i  kapitair statku. Mi I&r.
Pod1 Płotlsfittai flotyla mrftrięfei cizjhny udział w 
obronie m ostu, kitóiy Lył jedyną d ro g ą  odw ro  
t'i naszych bb(, iznajldtuijącjroh się n a  prswwm 
hteegu Wisły. Bollszewicy, atakow ani paizetz na-

dó|wt je s t przygniatcjąica. Niemej'’ byffy najlep- 
szynj. kltenteui Rosji, Nw w egji, Holandiji, B d- 
gji.. Stzlwajcarji, Alusfcrji. eSnngim iz irzęda. Angłji, 
Sziweicdi i D anii, itirzeicam' % rztjiiu Ilranicji. Z dfu- 
giejj s trony  NieSnlcy sfanow ik’ pic-wsee źródło 
im portu kilki Roi-ji. Norwegji, Sawcjcji, Danji,

sz.e s ta tk i pamceme śM inister*, »Wjwjb1’« j j  feBV«ayĉ urji. W łoch. Aulstrj:. Rimmunąi i Bufga- 
iS te fan  B atory  zimJu'Jzenii był] skierow ać ogLeal r .̂V a .driUgiexn, z rzedli J ia  Alnigjji  ̂ te lg ji  i I  r a n ­
ne. rzdke, dając uzas naszym silom ląldiowymi n a  cd  *“
ciĄpowiedmie pttizegrupowanie. 
staucik »B,o.tory* został c ię ż k o

W waltce’ f ej
ulS7kodznn\1

przeta 12  pocisków niepnzyjaciclfekach-, załoga 
jednakże nie opuściła s ta tk u  i ostrzeliw ała si<j 
po bohatersku Ostatnią ocalona arm atą 

Paryż, 31 sierpnia (Havas). Dzicntnilki dono­
szą  z K onrtant) nc .pola: Z,daniem Steujwego, 
m i astra  spraw  Łagraniciznydh rządu połuidntó- 
wo rosyijtkicgG. uznanie W rangła przea F ran ­
cję jest początkiem  nfeorniknkmei zmiany s ta ­
no wiską i innych sojusszników. Be/ziwąjfcgtfóniw 
także j polityka! A nglg w  siprawię rokow ań zo 
sowaeJtami ulegnie zmianie.

P^ska a Ukraina.
Vrfetfeń, 31 sierpnia- (Tel. wł.) U kraińskie B 

prasow e o-trrzymało. e m iarodajnej strony pol­
skiej zapewnianie, że w ytyczn" polityki pol­
skiej co do. Ukrainy pozostają te  same. c;o w 
deklaracjach rządu polskiego i N aczelnika pań­
stwa. J a k  wiadomo, według tych- dekłaracyj, 
Polgka poprze całą silą niezależność Ukrainy 

jej praw o etanew ienia o sobie, j

UifaisisKa d d a s n ®  rafitinlczi a> Lodęnie.
MrTcdóń, 31 sierpnia (Teł. v ł.)  Emią ?& sier­

pnia przedtetawddel ukraim  kie-j irepuibliki ląd o ­
wej p, Margolin opuścił Wiedeń. W aiął on1 u- 
dzirł iw konferencji zafitemójw, oikrairiśkieh ju 
rząJdów ew ope^kkih: i  zawiadi.mil rólwpoefeó- 
śrie  o pokUróży saojalietyiczn^j delegatejii nfcraiń- 
skieti Ido Londynu, .która ma na celu zetknięcie 
się zl angielśką pjatPfjją robotinictoą,. D elegacja te 
zapTOft.estcłwał.ai przeciw nolityce Krais/sfeia i Ka- 
mieriiewa, kltórz-y m ienią się .przedstawicielami 
Ukrainy i oświadczają, że' socjalistyczny rnch 
ukraińteki pos.tęf.ujc w .zgodzie s. boiazówifltann, 
DecSgaJejia ośw iadczyła, że po lityka ipartji bro­
ni niezawisłości .krajlu- i nie. sto-i w  żadmym 
sv aąjzjku z tendencjami, przem ocy moskmwfsikiej.

Fian iir s a y  U i r z b u i  by] poisKI.
W arszawa, 31 sierpnia (Tel. wł.) Delegacja 

Basza wróciła w tzo ra j z Mińska, do W arszawy, 
Tel. z W arszawy: Na posiedzi niw. R ady Obr. 

P aństw, pyzy spraw ozdaniu  z akcji wojennej 
stwierdzono ec  strony  kołnipotżea.itnejj, że jen, 
Weygankl przywiózł z  Paryża plwi o»*exazyjny, 
potęga ją c' na wycolanhi się za  W isłę i za San, 

P ro jek t t tn  wywołał u nas owawy. Były one 
wynikiem eapatrywaniai, że w razie opurzcze- 
nic* przez n as  wschodniej Gai îcgi, m ogtob- to  
miec doniosłe a ujem ne skutki polityczne. A 
naw et potom odzyskanie* orężem Galicji wscho­
dniej' m ogłoby n atra fiać  na duże przeszkody, 
J e n tra ł  Ko*wadowski w poroś umieniu z Na­
czelnikiem państw a o p raw  war inny plan mia- 
now iiei© oparoia sie o W isłę, uderzenia, s tad  na 
wroga i obrony Gaiicji wschodnioj.

Na podstaw ie pla nu sztabu naczelnego do

normalce stosunki dyplomatyczne polsko-czeskie..
Praga, 31 sierpnia. Czeskie biuro pras rwe 

donosi: Poseł j*o!?ki w Pradze Erazm  Piltz 
przybył do Pragi i we czw artek był u m inistra 
spraw zagraniczny! h d ra Benic,szu. Poseł Piltz 
był następnie u  prezydenta ministrów, z k tó ­
rym  konferował o w szystkich aktualnych kwe- 
stjkch politycznych. Wobeo tego, żo rząd cze- 
sliloj-słowacki w najbiiżsaym  c tasie zamianuje 
swego przedstawiciela w Polsce, nastaną mię­
dzy obu ]uiistw am i norm alne dyplom atyczne 
stosunki.

Polska a „msła eBtenta“
Praga 31 sidrlpnia (Tel. wł.) *iBoherJa< do ­

nosi z  Bazylei: Z Bukaresztu a-o noszą; Pisma 
•koiruwilkują że próby fraucaiukich dyoioanarów 
por olania Polaki djo t. z małej koalicji roz­
biły się. Tah p a s k i ,  jatk bellgiraidlźki i bukare- 
■^teliski 'rząd ośw,iiaid)cfe.'3y się przeciw ternu, 
.ponieważ Polski nie można wcześniej, trwałae 
za osta-t-cczTipe ufkisztaftiu-wane państwo, dopólti 
granice je j na tms rhodEiie i 'zachodzie nie będą 
ostatecznie w egidow ane. Pcfcka nie może na- 
reszj' -ie zawierać samodai-Anych .związków.

li f . z p i e i i g  turiiuńshs-łtrMkii- $re:kl«.
Lyon, 31 sierpnia (PAT). Rum uńskie biuro 

plrasowe- donosi z Bulkardszku, że VeniE-elos uda 
się z  .po-cizą.ifkiem wnizefc-n ia do Buknreszt.u, 
gdzie .rówiiiei przybędą książę regent serbski 
i VeSniciz, aby dokonać zaw arcia przymierza 
rum uńiioserbsL a-greckiogo , do którego przy­
stąpi też Czechosłowacja.

nispcKł] ę?;3t?fiu z p m  p iśn ie  s a e s z f .
Paryż, 31 eieapaiia (PAT) »Temips«- dow ia­

duje się z  Rzymu, że d a je  się. tam  odczuwać 
pewno zandepokojenie z powodu porttoumicnia 
Czi cńosłowacji i Jugosław ii, Niektóra,y. widzą 
w .tem krok do utworzenia bloku słowiańskie 
go przeciw W łochem, a mianowicie .vr Europie 
środkowej i na  Bałkanach. Należy się obawiać, 
że Czechosłowacja*, będlzie głównym kierow ni­
kiem  grupy -siowiańskiej w tych  stronach * że

Aly sarni (t(j. AnątUja) wywoziliśmy Ido ATie- 
I mictq więcej niż do jakiegokolw iek inmegcf k ra ­
ju  n a  świocie z  .wytjąiilkLm Jmdyj i na  .odwrót 
kupowaliśm y w Niemilezech więcej niż gdzie 
indziej, wjijąw|sz> S tany Zyucttnotfeonc. Nie było 
państw a .w Swo-pie, wiyjąwlszy kirajótw na za­
chodnie, k tó rych  obrót handlow y z Niemcami 
staiiOwi?by mniej niż czw artą trzęsę jch ogól­
nego obrobu banJdlow'-6gK). W Rosji zaś, Austrji 
i ITolanidji stosunek (ten byił je&zcae wyżirzy*.

WKpomoiiaylszy jelszicfze o udziale Niemiec' w 
organiEacjl nietjllko handlu lęciz mię|dzyinaru- 
doweigo k aA ta ln  inwestowanego poza g ran i­
cami niefejletcłkiaini, prof. K eynejs przysttjpujK; do 
przedstawrieria pfeycholoigji społcjclzeństwa 
pjiradivojeiinego w  Eńroipie.

»Sę>oleczcie i gospodarczo —  pisze autor — 
E eor>a .była tak  urządzona, alby umożliwić jak  
iiajwięklszo grom adzenie kapitałów . Podczas 
gdy  iwarruńfci życia mar-5. polepszały s ię  State aló 
nkiz-naclanie, ąpołelczeńktwo było tak  'urządzo­
ne, że znauzina część nadwyiżik. dochodów do­
staw ała się .w ręce tyich, po k tó rych  najm niej 
oczekiwano, aby oni1 te nadhcyilki spożyli. — 
»Nowi bogacze* idzieiwdęŁnast&go [Wieku nie 
byli wyohowani do wieGCrich w ydatków  i prze- 
nosjli^ ipiotęgę, k tó rą im daw ało posiadanie 
wiejkic-h kapitałów,, nad radość bezpośrednie­
go jd i  użtlwania. W rae-ctzywistości włośnio 
nierowtiiość nozldlzaalu iboga.cltw sprzyjała tym 
olbrzymim- kumu/lacjom. k ap ita łu , k tó re  ok re : 
ten tak  wybitnie od pioprzednich odróżniają. 
VI tom le ż a k  też. głów(ne uspti awitedSiwieńie ka- 
pitai.isty. izneigo system u. Gdyby bogacze byli 
wydawał1 swoje bogactw a ty Oko n a  sw oje w ła­
sne przyjem ności, śv.ria t byihy już dawno li­
znął tek i system  gos'pij'(Lt.i<eży E-a niiemożliwy 
do zniesienia. Ale oni' oszcżłjdlząli i zjbielrali jak  
psizdzoły —  rwięc także na korzyść całości spo­
łecznej, sam i sobie znaczni^1 niższe staw iając 
cele.

■»Olbrzymie nagrcm adizenia gotowego kajii- 
la łu , k tó re  fcu naijwiękśzemu jbłogosławieiistn^u 
łudzko-ści ipowstawaly w c-iąjgu- ostaitinich la t 
pięćdziesięciu przed wojną, n ie  byłyby nigdy 
wytworzyły się w społeczeństwach, opartych 
na równości (podiziału dóbr. Sieć kolejow a kuli 
ziemislkicj, iktórą ta  opoka zestaw ia jako- spa­
dek pc  -sobie następnym , była n ie mniej niż p i­
ram idy E gjp tu  dlziełem robotmiKÓw, k tó ray  nie 
mieli swobody betepośrekiniego HpożyCia pełnej 
równow artości gospodarcacij swoich trudów. 1

»I tan  to wiziiust tego dziwnego syśteńn, był 
zależny od podwójnego bluffu, od (podiwójnego 
złudzenia. Z jełdinąji strony, klasy. pra|cują|oe czy 
to z  nieswa-iaom-ości cizy też a  IbelzsilnoSci rza- 
dó-w aŁały się położeniem, iw kit-orem otiy.yr- 
m ywały w Mdlziaie tylko Ki ikomo m ałą część 
tego ^piernika «, k tó ry  one razem  tz- pjrz;irodą i 
kapita'listami w ytwarzały. AP>c> też ikiasy te 
pa-zea przyizmytazajenie, au to ry te t, s ta re  tradyr- 
cije, społeeaue d aw ały  się d,c tego nakłonić, n a ­
mówić i (przywabić, alby więcej e  .tego p iernika 
dia siebie m e żąidać, Po  dirugioj s tron ie klasa' 
kapitalik-ów miała tyltuł własności do najlep- 
ae&dj części tego piórnika. Teorótyierznie .posia­
dała ona swobodę spoży'wania go, jednakowoż 
pod niepisanym  w arunkiem , że z  tejj swobody 
eizymić bęidizie bardzo um iaikow nny Użi.tek. — 
Obowiązek roszdzęd-zania* objął dziewięć dzicr 
siąitych) wszyistlkiK-h cnót, a wzirost ciągły 1 ^.pier­
nika* Ftel 6ię przedmiotem kiUltu prawjdlziiwie 
religijnego. Dokoła zasady wIskyjymywania ślę 
od zjaidania pkirnika. rwytrosiy wiazywitkie in­
stynkty purytanizm u, kr.óry zaniedbał Ea:ó ,v- 
no sztiikę prodiiikicji ja k  wży cia- J w ten  sposób 
piernik rósł. W jaki.ro celu, nie wiedział dobrze 
nikt. Zwykłe napom inano się wzajem nie, by od 
spożywania go nie tyle wstrzym ywać się, ile 
odradzać to  spożywanie, .zad0'V'alają|c się rado­
ścią pew.n-ości i ocuekiw aria. Dszic.zódzano na 
starość albo dla dtzietei. Ale to w szystko była 
tytko teorja . Tajem nica p iern ika pok-gała na 
tein, iże on iwogćde nigdy nie śmiał .być zfledzo- 
uy, and ip»zez tylubi, któzfzy 'go p iek l., an i przez 
ich dzieci.

>Mówiąc to , nie chcę obniżać przyzwyczajeń 
życiowyioh tego pokoieinia. W nieświadom ych 
głębiach, sw ojej istoty' spoicczeństw.o wdcidlziaio 
dobrze.- etzege chioiało. W rzem yw istości bo­
wiem piernik, w &to“uinilai dic apety tu  jedzących 
był ciągle jeszcu.e bardzo niały. J gdyby on 
był w  zupełności' rozdzielony, to n ik t nie byłby 
na tem wiele skorzystał. Społeceeństiwo p raco­
wało nie1 dlla drobnych radości 'bieiącylcih chavn 
ale dlla zcimzipkczcnia i' podniebienia ra sy  — 
więc ;w rzec-zywLtotści dla łpostępu*. J e ż e l i b y  
zatem  piecnika m e k ra jano , ale pozwolono mu

pHzed wojna a wylnikająioego stądi po 
p.u, tak , jakeśm y go  iwóiwlctzas roziumieli, Chcę 
tytko położyć naciók na to , że- zasada ta  była 
z  kolei oparta na  niestałych walrumikacth psy- 
chiętanyioh. k tórych stw orzenie n a  nowo ipo 
wojnie ‘oę|dlz’ie izaperwme niemożliwem. Nie było 
nowi tui, naturalncm , aby hildiność, iz pośród k tó ­
rej tjd.ko tak  nieliczni dodrndizili do slSoszifo- 
wa-nia radości życia, afcumullowała się  w tek  
olbrzymich masach. iWojna okazała wEE,ystkini 
nioż'1 iwość lUżyicia, a w ielu hożużyterizność wy- 
racham a efę. Bluff został odkryły. K lasy pra- 
ćująlce nie izechieą już zapewne w  przyszłość* 
rezygnow ać z tak  wiółu .rzeczy. Klasy, ra s  ka 
pitelilsitwctine utraciwszy, r a b a n ie  do wda-sue, 
przyszłości, s ta ra ją  się  bardziej nli» k iedykol­
w iek belzwlzigiędlnie wyzyskać swoją wolność, 
używać, dopók! ży ją , i -w tch  sposób pyizyApie- 
sayć (tylko mounenib sw ojego w7ywłaszcEenia.

D Z IE 1 N I PC H O TN IC Y -O IM N A Z,'A LIŚC I O negdaj 
na  p iln u jący ch  IV  i IV'a b a stjen ti k rak o w sk ieg o , ocho t­
ników , re k ru tu jąc y c h  f ię  z sam ych  uczniów  giim .azja l- 
p y c h  n ap ad li ja c y ś  b an d y ci, k tó rzy  usiłow ali d o s ta ć ' 
się pi2e(K-ws7ybikicm do b as tjo n u  lV a, w k tó ry m  
zr.ajd .-w ało  sie w ięzienie. D zielni o ch o tn icy  odparli 
nap ad , p rzyczem  jed en  z nich celnym  strza łem  zranił 
jed n eg o  z a ta k u jąc y ch  ban d y tó w . 'O p r js z k a  aresz to- 

, w ano  a  gin i a:-j;tliś.‘i oddali go luzu jący m  ich żolniił'. 
rzom  b a rtjo n  w /.upeinym  porządku .

Z KO M iS.lł G R U N T O W E J. W sobo tę  28 sie rp n ia  
br. odbyło  się pud przew odn ic tw em  w ic tp rezyd- Sare- 
go posicózei4e_ k o m i.ji  g ru n to w ej, n a  k tó re j p rzy ję to  
wniu&ki m ag is tra tu  w  a{»aw ie sp rzed aży  dw óch p arce l 
polortoczn.,cJi. z k o m pleksu  za F ark iem  K rakow sk im .

FOSIEDZĆINlE K O M ISJI A P k O Y y z A C Y JN E J. Dzrś 
o godzin ie  l  po po łudniu  odbędzie się  w sali kpufe- 
rcncy jno j m a g is tra tu  pc siedzenie k ra k  iw sk  .i m iej­
sk ie j k o m i.ji  aproT .izacy jnej d la  om ów ien ia  s-etregu 
b ieżących  sp raw  a p rew h  acy jn y ch .

1 EPUTACJA P R Z E K U P E K  OWOCOWYCH W, 
j PR iZYD.PJM . W c7f ia j  s to scw n .e  do  ro zp o rz  izen ia  

z W arszaw y  z a ln - n k n o  w szystk im  p rzek u p k o m  w 
K rak cv iie  sp iz e d a w a iia  owoców, w sk u tek  w

; ra n n y ch  g c a / i ra c h  n as tąp iło  zw inięcie budek n a  
: łyni i g łów nym  ran k u . Do d ługich  rad zen iach  p rzek u p , 

k i w  k ilk a d z ie s ią t u d a ły  się  do p re z y d n n  m ia s ta  z za- 
: żalen iem  że w sk u te k  n ag ro m ad zeń  a  zn acznej ilości 
I ow oców  i rów noczesnego  w y k o n y w an ia  rozporządze- 
j c ia  w arszaw sk ieg o , sa  one n a rażo n e  n a  znaczne  s tra -  
! ty . P re z y d en t Federcw m z d ep n tac ję  p rzy ją ł, ośw .ad  

cza jąc , że zakaa  sp rzed aw an ia  ow oców  w yszedł od 
naczelnego  kernssa za  zw alczan ia  ep idem ji prof. E. 
Godlewciciego w Y -arsz.auie, obow iązu je  on w oałem  
p ań stw ie  i je s t  w y d a sy ' i ,S 'r b ć d u  sze rzen ia  się c ze r­
w onki, p rze to  o  cdpow ótau ie  ulgi naieży się  zw rócić 

1 do n aczelnego  k o i.iisa rja tu  w W arszaw ie.
'iE L E F O b  PO ŻA RNY. iV agistrat zaw iadam ia, że  z 

ur.iem 1 w rześn ia  d la  s jg iu iliza c ji pożarów  sh izy ć  be-

Cd W fdiw nlutw a.
Z powodu nowej podwyżki płac personelu 

drukarskiego, dalszego bardzo 'znacznego pod­
wyższenia cen papieru, nodniesienia opłat pocz­
towych, orałz podrożenia w-szelkięh środków, 
niezbędnych pi-zy wydawnlctvzie dziennika, 
zmuszeni jesteśm y, podobnie, jak  wydawnic­
tw a wszystkich innych pism codziennych od 
1 września 1920 roku oznaczyć cenę oddziel­
nych egzemplarzy n a  3 m arki i odpowiednio 
unormować cenę prenum eraty.

W ydawnictwa. ^Czast«. i>Głosu Narodu*, 
( i »Nowej Reformy*.

Cena prenum eraty »Nowej Reformy* od 
dnia 1 września 1920 roku wynosi: 

w Krakowie z odnoszeniem . . . M 68.—  

w Krakowie bez odmioozenia . .  ,  M 64.—  

w państwie polskiem z pnzesjłką
pocztową ............................................M 72.—
Cena oddzielnego egzemplarza . M 3.

K U  0  N I  M A .
K ra k ó w , 31 s ie rp n ia .

PR A W D O PO D O B IEŃ STW O  P u d  ODY N A  i.Z IE N  
11 SIE R PN IA  B. Ił.: ź a c h m u rz e rie  z,mienne. Cieplej 
'V iu try  po łudn iow o-zachodn ie . »
M icjscow, T em per, K ie ru n ek  w ia tru  S ta n  n ieb a  

m ax. m in.
K ra k ó w  ' 15 10 po lud .-zaelnó ., p o lp oehm urno
ż.akopane 10 7 połud.-zaduK L  pochrau rno
V/a; zaw a 13 11 po łud .-zachod . p o ch m u rn a
P o zn ań  12 —  -

U w agi: W  całe j F o lsce  d łu g o trw a le  o p ad y  Maxiimum 
te m p e ra tu ry  c ła  Z ak o p a m g o  z godz. 13. lto z k o id  c i­
śn ień : D e p re s ja  n a d  P o lsk ą  p ó łn o cn ą . W y so k ie  ci 
śn ienie  n a d  A nglią.

PO ŚW IĘ C E N IE  PO CIĄGU PA N C E R N E G O  IM. B A R ­
TOSZA G ŁO W A C K IEG O . W czo ra j w po łu d n ie  o d iy  fu 
się  n a  ć w o r tu  to n  m u  wy m u ro c zy ste  p ośw ięcen ie  od- 
ehodz.ącego na fro n t, św ieżo zb u d ow anego  p o c iąg u  
p an ce rn eg o  im- B a rto sza  G łow ackiego. N a  u ro czy ­
sto ść  p rzy b y ł d e le g a t K ow alik o w sk i, p rez . Fedorow icz, 
d y re k to r  po lic ji R ęk icw icz, w ładze , je n e ia l ic ja  z Ko­
m en d an tem  D. O. G. jen . Zegadłow iczom , d e le g a t min. 
spraw  w o jsk o w y ch  jen . G aw rońsk i, d e le g ac ja  C zerw o­
n e g o  i B iałego  K rzy ża , delega* K o n g re g ac ji k u p ie ­
ck ie j ild . P rzed  o łta rzem  potow ym  u s ta w iła  się  załoga  
poc iągu , pcczem  po  [u św ię ce n iu  p o c iąg i’ przem ów i! 
p re zy d . F ederow icz , pod n o sząc  b o h a te rs tw o  i dzie lność 
żo łn ierza  po lsk iego  w  obronie  O jczyzny , k o ń cząc  ż y ­
czeniem , a b y  za ło g a  p o c iąg u  p o sz ła  w  ś la d y  to w a rzy ­
szy, w a lczący ch  n a  froncie- N astęp n ie  p rzem aw ia li, 
prof. W ouzinow ski, d r  N ieć, w k o n cu  jen . Zegadłow icr. 
i jon. G aw rońsk i- To odegraniu, p rzez  o rk ie s trę  w o j­
sk o w ą  h ym nu  pań stw o w eg o , m a tk i c h rze s tn e  o b d a ro ­
w a ły  żo łn ie rzy  k w ia tam i i p o d a ru n k am i. P o c iąg  
p rz ed s ta w ia  się  okaza le , z op an cerzo n y ch  w ozów  w y ­
g lą d a ją  lu fy  k a rab in ó w  m aszy n o w y ch  i a rm a t. N a  
p ierw szym  w ozie  po w iew a  cze rw o n a  ch o rąg iew , na 
k io re j tle  w id n h je  b ia ły  orzei i n a p is  „P . P. B arto sz  
G ło w ack i'1. i

W  SP R A W IE  OCHOTNICZEGO Z A C IĄ G I -R Z E ­
M IEŚLN IK Ó W . 1’o w .a to w a  k o m en d a  uzupełn ień  w  K ra  
Kowie zaw iadam ia, że w sze lk iego  ro d z a ju  rzem ieśln i­
cy m ogą zg łaszać  się  ja k o  < . h u tn icy  do w o jsk a . Po 
p rzeg ląd z ie  przez k om isję  o ch o tn iczą  w o jskow o-tokar­
sk ą  będą  oni w cieleni do  k a d r  rz.cinieślniczych. Z gło 
szrnk- p rzy jm u je  k ra k o w sk a  p o w ia to w a  k o m en d a  u zu ­
pełn ień .

R E K L A M O W A N IE  U R ZĘD N IK Ó W . T s ty tu c je  rzą  
dow e o trzy m ały  zaw iadom ien ie , że w obec o g łoszen ia  
p o w o łan ia  b w o jsk o w y ch  roczn ik ó w  1850—1, 2. 3 i 4 
z w zą d z a  się , a b y  s taw ia jący m  się do  p rzeg ląd u  u rz ęd ­
nikom , k tó rz y  są r.iezbodni w  służbie  cyw ilne j : n ie 
m ogą być  z as tąp ien i p rzez  in n y ch  u rzędn ików , b y ły  
ivydaw aae z u rzędów  zaśw iad czen ia , ze  z o s ta ją  r e ­
k lam o w an i "cleni u d z ie len ia  im  odroczeń  s ta w ien n i­
ctw a tło 1 l is to p a d a  b i.. Z aśw iadczen ia  ta k ie  n a leży  
p rzed staw ić  kom isjom  p rzeg ląd o w y m  niezw łoczn ie.

„S Y B IR S K IE  ZAGO NCZYKI“ . Do k o re sp o n d en c ji 
p od  pow yższym  ty tu łe m , zam ieszczonej" w  n u m erze  z 
27 sie rp n ia , w k ra d ły  się  n iek tó re  w ażne pom yłk i, n a  
k tó re  zw rócił n am  w łaśn ie  u w ag ę  jeden  z oficerów  
b ry g a d y  sv b irsk ie j, św ieżo p rz y b y ły  do K rak o w a . K o ­
re sp o n d en c ja  b y ła  n ap isan a , gdy  re lac je  z p o la  b o ju  
nie by ły  jeszcze  d o k ła d n e  u sta lo n e . In fo rm ac je  n asze ­
go  k o re sp o n d en ta  pochodziły  z zap isków  k ap . in l. Z

O tóż ok azu je  się, żo k ap . O lszew ski, o ficerow ie W a ­
silew ski, K ru czy ń sk i i Z ir.gei ży ją . a n ie  zginęli, jak  
w  p ierw szej chw ili sądzono , ży ją  też, a  nie zginęli bez 
w ieści por. W c jty c h  i Idz ikow sk i N o tu jem y  te  po ­
p raw k i tem  skw ap liw iej, a b y  uw iadom ię ja k  n a jsp ie ­
szniej ro d z in y , k tó re  losem  sw oich n a jb liższych  b y ły  
zan iepoko jone .

Id z ie  tele fon  w  stra żn icy  n r 4&. D o ty ch czaso w y  te le ­
fon a la rm o w y  nr. f*f*Ht> zo sta je  z dniem  ty m  znu-siony.

P lłT R Z E B A  KONI. Colom p o k ry c ia  w ie lk iego  za- 
: p o trzeb o w an ia  koni d la  fo rm aey j fro n to w y ch  o k u p u ­
ją  w ładze  w ojskow e od uchodźców  z m iejscow ości, zi_- 
ję ty c h  ,jrzez n iep rzy jac ie la , w szy stk ie  k . nie, zóatn6  
do służby  w ojskow ej i p lącą  lia leży to ść  w połow ie  g o ­
tó w k ą . a w połow ie  a sy g n a ta m i pożyczk i państw o- 
w ej. U chodźcy, k tó rzy  m ają  zam iar sp rzstU ć  konie, 
zg łoszą  ;o w raz  z p odan iem  ilości k o n i w  s ta ro s tw ie , 
w  obrębie k tó reg o  p rzeb y w ają . O szacow anie  k o n i 
p rzep ro w ad za ją  kom isje  odbiorcza, w y sy łan e  k a żd o : 
razow o  przez dow udztw o okręgu  jen. w  K rak o w ie .

K O M UN IKAT L O T E R JI ?AN 'STW OW F-J. B iuro  p ra ­
sow e m inisterstw a. sKarbu k im u n ik u je : J e n  m odna d y ­
re k c ja  lo tc iji  p aństw ow ej zaw iad am ia  r>a sk u te k  licz­
n ych  zap y tań , że c iągn ien ie  5 k la s y ’ p ierw szej lo terji 
odbędzie  się zu pełn ie  n o rm aln ie , w p rzep isan y ch  i 
og łoszonych  to rin inaeh , zatem  począw szy ud IB w rze- 
śn ia  br. K o le k to rz y  w mre js« o  w oś s i a oh, częściow o 
p rzez  n iep rzy jac ie la  za ję ty ch , a  obecnie już  osw obo­
dzonych , jak o też  w ogóle - w m iejscow ościach , z k tó re- 
mi je s t  n a  raz ie  sk u tk iem  w y p ad k ó w  w o jennych  k o ­
m u n ik ac ja  p o cztow a uT ru d n k n a, w inni zg łaszać  n o  
n a ty c h m ia st o sc tiś e ic  lu b  ;>rzez sw oich Dem -om o'• " v 
po  jdD iór losów  do  k la sy  5-tej, aby  m iec m o żn o ir  ou- 
no w ien ia  losów  g raczom  p rzed  rozpoczęciem  ciągn ie­
n ia. G ra jący m  n a  lo te rji p rzy p o m in a  się  w ich  w ła­
sn y m  in tc ie s ie  o bow iązek  o d n aw ian ia  sw oich  b isów  u 
w łaśc iw ych  k o lek to ró w  w  term in ie  p rzep isan y m , g dyż  
inacze j t r a c ą  sw o je  p ra w a  do  g ry , w o s ta tn ie j, n a j­
w ażn ie jsze j szansie  w ygranycL .

Z T E A T R U  PO W SZEC H N EG O  - W e c zw a rtek  i — - 
m je ra  now ości, k tó ra  p rzez  3 la ta  z rzędu g ra n a  by ła  
bez p rze rw y  z c lb rz y m b m  po w odze irerri w W ie ó n .u , 
m ianow icie  o p e re tk a  R o b erta  b to iz a  .,Za d aw n y ch  do ­
brych  czasó w " z udzia łem  n a jw y b itn ie jszy ch  sił n a ­
szego zespołu . „Za d aw n y ch  d o b ry ch  czasów " g ran e  
będzie 3 razy z rzęd u  we c zw artek , p ią te k  i s o b o rę .»

2  GIMNAZJUM ŚW . JA C K A . W  ty ch  d n iach  opu­
ściło  p ra sę  sp raw o zd an ie  p. B ed n arsk ieg o , d y re k to ra  
p ań stw , g im nazjum  J a c k a  w  K rak o w ie  za  ro k  szlzol- 
ny  1920. Z ak ład  liczy ł 462 uczniów , h  33 nauczycie li. 
E g zam in  d o jrza ło ści w dw óch  te rm in ac h  zdało  40 
uczn iów  N a  w stęp ie  sp ra w o z d an ia  pom ieszczono  ż y ­
c io rys śp. W ła d y sław a  K u lczy ń sk ieg o , d łu g o le tn ieg o  
p ro feso ra  reg a  gim n., znakom ity** p rz y ro d n ik a , n a p i­
sa n y  przoz J u l ia n a  Z alesk iego . S p raw o zd an ie  gim n. 
J a c k a  jest, p o dobno  jc ,ży rem , k tó re  w  ro k u  b ieżącym  
u k aza ło  się  w  d ru k u  W szy stk ie  fr.no g im * az ja  i aało- 
pedskie od stąp iły  od zam iaru  o g ło szen ia  d ru k iem  
I ivycK sp raw o zd ań  ze w zg lędu  n a  w y g órow ane  k o sz ta  
d ru k u  i pap ieru .

W Y PA  D EK  W  K O SZA R A C H . G neguai w k o sz a ra c h  
w o jskow ych  n a  G rzcgozkach  p rzy  zm ianie w a rty  po- 
slr7.elił jed en  z m łodych żo łn ie rzy -o ch o tn ik o w  w sk u te k  
i.ieostroż iicgo  o to h o d ze i-ia  się z b ron ią , d ru g ieg o  k o ­
legę  w  b rzu ch  ta k  c iężko, iz tenże  zm arł w dw ie  go ­
d z in y  'no w y p ad k u .

T R Z Y  R O Z PR A W Y  O D E Z E R C JĘ . W czo ra j o d b y ły  
się  p rzed  wojbkc vm  sądf m d tra ź „ y m  w K ra k o w ie  
pod  przew c d .nctw em  m ajo ra  G izińslE ego trz y  ro z ­
praw y. 1

W  p ierw sze j o sk arżo n o  żo łn ie rza  z o d d z ia łu  pom oc- 
ni. z ig o  w  K rak o w ie  F ra n c iszk a  M isia l a t  23, k tó ry  
zb ieg ł z w ojska 23 czerw ca  br., jed n a ł, po  o g łoszen iu  
sąd ó w  d c ra z n y c h  chciał w rócić  do o d daia iu  i w  d ro ­
dze  z,f s ta ł  a re sz to w an y , w obec czego try b u n a ł u zn a ­
jąc  jeg o  chęc p o w ro tu  "do w o jsk a , uw oln ił go od  w iny.

D ru g a  ro zp raw a  to cz y ła  się p rzec iw  Izy d o ro w i K o ­
w alik  uwi, la t  20. pochodzącem u z L iszek , szer. 20 pt). 
k tó ry  b y ł ju ż  b ra z y  k a ra n y  za  d ezercję . P o d czas o 
g łaszan ia  sądów  d o raźn y ch  K ow alik o w i sp ec ja ln ie  
przeczytariO  soz.se rząd zen ie , m im oto  zbiegi on ze sw e­
go oddzia łu  w  u rzędzie  g esp o d arazy m , w k ro le t  jed n a li 
zg łosił się z p ro śb o  o p rzydzielen ie ' go  do  pu ik u . T ry - 
b in a ł po  p rzep ro w ad zo n ej ro zp raw ie  odcnJ g o  do po ­
stęp o w an ia  zw y czajnego . N a ty ch m ias t zeb ra ł s ;ę t ry ­
b u n a ł z w y cza jn y , k tó ry  sk a z a ł K o w a lik a  n a  3 la ta  
więzienia^

T rze c ia  ro zp raw a  o dhy ła  się  przeciw  szeregow cow i 
k ra k o w sk ie j ko m p  sa n ita rn e j W  f  M ariuoli, k tó -y  
z lio g ł ze sw ego  dd z ia lu  1 cze rw ca  br.. skoro  jed n ak  
( g łoszono  są d y  do raźn e  w je g o  gm inie, w raca ł do 
o d d z ia łu  i w  d rodze  zo sta ł a re sz to w an y . P o n ie traż  ze 
znan ia  jego  p o tw ie id z iłi św iadkow ie , t iy b u r .a ł M anno 
lę  uw oln ił od  w iny.

P A aK A R Z  R E S T A U R A C Y JN Y . Ą ,„sz to w an o  M oj­
żesza K em p le ra , k c lr  era z re s ta u ra c ji  R o senbaum a, uh 
B asz to w a  25, k tó ry  cd  trze ch  reem ig ran tó w  z A m eryk i 
p r lic z y ł po  48 nr.k. za dw ie  sz k lan k i cz s ie j h e rb a ty , 
dw ie bu łk i i ósem kę w m a. p o dczas, g d y  w edie cenj 
m ak sy m aln ej pow in ien  w ziąść  n a jw y że j 20 m b.

K R A D Z IEŻ  KIESZON KOM /A . Y rczoraj p o lic ja  k ra  
k o w sk a  a resz to w a ła  n ie ja k a  B ro n isław ę  R ad eck a  k tó  
ra  n a  tu te jsz y m  tiw i rc a  ko le jow ym  u siło w a ła  dokonał 
k rad z ieży  k ieszonkow ej im szkodę  pew neg o  re .m ig ran  
t a  z A m ery k i. I r z y  R ad eck ie j znalez iono  luOO m k., 
pó ł d o la ra  iieb rn o g c  i dw ie k o ro n y  sreh rn e , pocho­
dzące  p ra w c o p c d o b iie  z k ra d z .sż y

Z kraju i ze świat?.
O W A C JA  B i-A  JE N . W FY G A N D  W. PA R Y ŻU . Teł

z P a ry ż a . J e n e ra ł  W eygand  p rzy jech a ł w sobo tę  w ie 
czorcm  do I  a-.yżn w  to w a rzy s tw ie  a m b a sa d o ra  a n g is l 
sk iego  w B erlin ie  ; a m b a sa d o ra  w W aszy n g to n ie . T b  rr 
w ita ł je n e ra ła  en tu z jas ty c zn ie  n a  dw orzu . Jen e ra ł: 
p o w ita ł jen  D estiqu ier, z a s tę p ca  szefa  sz tab u  jenerał 
nego, w szy scy  oficerow ie m arsza łk a  Focha. C a ite ro n  
zas tęp ca  sze fa  gaD inelu m in istra  sp ra w  zagran ic*  
nych , p. Z am oysk i, m in iste r upe łn o m o cn io n y  polski 
Je n . W eT gand  o trz y m a ł w sp an ia łe  b u k ie ty  o d  pp 
Alorsztin. P o m iankow sk tó j i od delegacji polsk i ij. T łu ir 
zaś zam an ifesto w ał sw ój en tu z jazm , śp iew ając  m arsy  
łjan k ę , ty s iączn e  o k iz y k i. w znosiły  się  ze w szy s tk ic i 
s tro n : „N iech ży je  jen, W ey g an d ! N iech ży je  P o lska".

Minister wojny przyiał 29 brn. jen. Weygan. 
dat, k i tó r y  e ó a ł  miu dok ładny  6'ptmwę ze s w e ,  
dlziaJalnosci w Polsee Minister zawiadomili je­
nerała, tó izoetał m ianow any Kawaierem wiel- 
kłejro Krzyża L erii hoMorcwej.

UDEZW A ZA n Oi ,SK Ą  K A R D  M ER C IER . T el. * 
B rukseli: K a rd y n a ł M ercier wyo.ał odezw ę, w k tó re j 
gorąco  p rzem aw ia  za  sp raw ą  Polsk i.

W A L K A  Z LIC H W Ą  W  ST O L IC Y . T el. n am  z 
W arsz a w y : R ad a  o b ro n y  stoi b y  zaczę ła  w czora j e n e r­
g iczn ą  w a lkę  z lichw ą żyw nościow ą. N a la rK ic h  i w  
hala.cL m ie jsk ich  zaczę to  p rzy m u so w ą  sp rz e ła ż  a r ty ­
ku łów  ży w nośc i po  cenach  o zn aczonych . A ity k u ły  to  
u k ry w an o  d o tą c  lu b  sp rzed aw an o  drożej. 12G p raco w ­
ników  w alk 1 z Hchwą z p rzed staw ic ie lam i p?  f>. 3. i k o ­
m isarzam i halow em i obchodzili m iejsca  sp rzed aży  1 
sp raw d zali ceny . A rty k u ły , sp rzed aw an e  p ó iy ż * j  cen 
m ak sy m a ln y ch , zab ierano  i sp rzed aw an o  lu d n o śc i w

Pierwszej
j a k o ś c i m y d l ą  t o a l e t o

z fabryki: Kasprzycki, Mi- 
szewski i Sp. w Warszaw ie, 
poleca na całą Halapoiskę

HURTOW NY SKŁAD pod firm a;

O. KRCL i S. R3DAKCWSK1
Kraków, ulica Jagiellońska L. 9.

Wysyłki od­
wrotną pocztą 
za pobraniem. #
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I lo śc iach  drobnych , a b y  się  n ie d o s ta ły  w ręce  p o sk a ­
rży  W  sk lepach , gdzie  k u p c y  m ów ili, że 1 1  w arów  j iO 
m ają , p rzep ro w ad zan o  rew izje. Z naleziony  to w ar konfi- 
jk o w an o . Gdzie is to tn ie  U w aru  nie było. a m ógł to  
być ro zm y śln y  b o jk o t, sk ierow yw ano  sp raw ę  do kom i- 
B»r,.a rzątllowegc.

PISM A, SK A ZA N E NA G R ZY W N Ę. T ej. z W arsa*, 
w y . D ecyzją  k o m isa rza  rządu  n a  zasadzie  ro z p o rz ą ­
dzen ia  R ad y  G brcny Pań& rwa zosta li sk a z an i za  n ie- 
p rz e d k la a a in e  a rty k u łó w  i n o ta te k  d o ty czą , ych  woj­
a k a  cenzurze  p rew en cy jn e j n a  jrzyW nę rerliik to row ie 
czasop ism  , D e r T a g 11, „N asz K u rjo r11, „G azeta  W ar­
sz a w sk a 11, „G azeta  P o ra n n a 11, „ K u rje r  P o lsk i11 i „R zecz­
p o sp o lita 11.

O G RA N IC ZEN IE  W Y JA ZD Ó W  DO G D A Ń SK A . T tl .
r a m  z W arszaw y : P o jaw iło  się  rozpo rząd zen ie  m in istra  
sp raw  wewn., z ab ra n ia jąc e  w y jazd u  do G d a ń sk a  bez 
spei ja ln eg o  zozw olenia. N ie do tyczy  to  ty lk o  m isy] 
z ag ran iczn y ch  i członków  p o se lstw  zag ran iczn y ch . 
R o zp orządzen ie  sk ie row ane  je s t  p rzeciw  d ezerte rom .

A D M IN ISTR A C JA  C Y W IL N A  W  BIAŁYM STOKU . 
Tel nam  z W arszaw y : W B ia ły m sto k u  uia być za­
p ro w ad zo n a  ad m in istrac ja  cyw ilna . W obec tego , że 
w ojew oda B ądzyósk i w s tąp ił do  w o jsk a , fu n k c je  wo­
jew o d y  m a sp raw o w ać  tym czasow o  z as tę p ca  jeg o  p 
P o p ie la  a sk i. *

D Z IE LN Y  K I E L A N .  T eł. z T o ru n ia : W  ro zk az ie  
J»r 92 DOG Pom orze z d n ia  29 bm. czy tam y : P od czas 
b itw y  pod  B rodnicą, zakończonej p o rażk ę  n iep rz y ja ­
ciel:. i calhuwTtem  z w y c ie s t-  am g ru p y  pułk A leksan­
drow icza, d z iekan  ok)t,gu  jcn e ra łn eg o  k s. R óżycki, 
id ąc  razem  : dow ództw em  g ru p y  >v p ierw szej lin ji 
bojow ej, w paj: 1 w n aszych  żo łn ierzy  w iarę  w z wy- 
c ięstw o , u trw a la jąc  w nich  m ęstw o  i siln ą  w rlę . W y­
rażam  ks. dziekanow i R óżyckiem u m oie  uznan ie  i po ­
dziękow an ie  za  w y b itn ie  dow iedzioną  odw agę  i m iłiść  
d la  o jczyzny . C zyn teg o  K apelana p«.lrjotj n a  rów *i 
t  czynom  k s  Sk< n p k i  n iech  przejdzie  do potom no- 
ścl P o d p isan o : Lmwodca o k ręg u  jen c ra ln eg o  Pom orza: 
Sym on, jen . per.

Z W IĄ Z E K  D Z IE N N IK A R ZY  PO L SK IC H  NA PO ­
MORZU. W  niedzielę, d n u  5 w rześn ia  zb io rą  się  w 
G d ań sk u  red ak to ro w ic  po lsk ich  pism  gd ań sk ich , z P o ­
m orza , z W arm ji i M azurów , celem  za leżen ia  zw iązku  
zaw odow ego.

„R A D A  PO M ORSKA1*. Pod tą  n azw ą  p o w sta ła  n a  
Pom orzu  in s ty tu c ją , m a ją ca  na  celu p racę  n ad  ruzwi- 
janiem  tam  p o lsk o ś-i. W celu o p a rc ia  czynności R ady 
P crao rsk ie j na  ja k  na jsze rszy ch  w arstw ach  sp o łeczeń­
stw a. dzieli się w o jew ó d ztw  n a  trzy  c-b\ ody: 1 ) k a r ­
tu sk i (kaszubsk i), 2) tucho lsk i, 3) to ru ń sk i. C en tra ln y  
Z arząd  R ady  m ieść się  w G rudziądzu  tul. Solna 4-5 
I iD.

B O N F E R F N C .A  W S P i.A W IF  A D M IN IST R A C JI 
N A  SI iSZU I O R A W IE. T el. z N ow ego T a rg u : Pod 
p rzew odn ic tw em  m ałopo lsk iego  d e le g a ta  rząd u  od b y ­
to się  w N ow ym  nna rg u  k o n fe ren c ja  w sp raw ie  u s ta la ­
n ia  zswa-1 ad m in istrac ji po lsk iej na św ieżo p rzy łączo ­
nych ziem iach S p iszą  i O raw y. Obecni byli p rz e d s ta ­
w iciele m ii is te r s tw a  ośw ia ty  sk a rb u . spraw ied liw ości, 
poc7ł  i te leg ra fó w  oraz w ła d - ad m in is trac y jn y c h  rz ą ­
dow ych  i k ra ic w y c h . n reedsł awi ciele Sejmiu, ludności 
“pi, ko -oraw skiej, k o m ite tu  p leb iscy tow ego  itd . P o  wy- 
iłu ch an iu  opinji w szystk ich  czy n n U o w  m iaro d ajn y ch  
ustalone osta teczn ie  za sad y  ad m in is trac ji Spiszą 1 
Orawy o b iera ją , za  w y ty c zn e  tak ie  je j nK sU altcw a­
nie, ab y  ludność  i czy nn ik i ob y w ate lsk ie  ziem przy- 
łą -zo n y ch  w idziały  w rządzie  polskim  sw ego o p iek u n a  
1 o ręd r znika.

PRZEM YŚL, 30 sierpn ia . (A prow izac ja  m iasta . — 
L ichw a zbozow a. — O pieka n a d  uchodźcam i). L udność  
nas e g r  m ia s ta  cierpi zaw sze  z pow onu fa ta ln e j go- 
spodi rk i tip ro w izac -jn e j m ag is tra tu . W  osta tn im  ty- 
g odn iu  o trzy m ały  sk le p y  re jonow e d la  ko n su m en tó w  
k u k u n  d z iaak ę , k tó rą  sp rz ed a je  się  po  30 rnfc za 1 
kg ., p odcza ; g d y  w szędzie  > trzym ać m ożna  1 kg . za 
24 m k. sPonaćSo zm usza sfę k o n su m en tó w  do  zak u p n a  
d rog iej k u k ^ ru a z ia n k ., n ie  w y d a jąc  jm y c h  m erb td - 
n y c h  a rty k u łó w  spożyw czych . W łaścicieli sk lepów  
re jo r  ow ych  n a ra ż a  Bk; rów nież  a a  pow ażne  s tra ty . 
v szy stk o  to  dz ie je  się  d la teg o , by  p ask a rze  pozbyli 
t i  to w aru . T a k  wiaęc m a g is tra t  u p raw ia  „ p asek 1-. — 
JL acto  na<ze m a  w ogóle w ielu  „b ez in te reso w n y ch 11 o- 
p iekunów . k tó rz y  ra u s z e  o fe ru ją  m agistra tow a k u p n o  
ro zm aity ch  r r ty k u ló w  spożyw czych , za  k tó re  n a s tęp  
|ri« ii-dnośe p łaci k a ż d ą  cenę. M a ę is tra t ma ju ż  sw o iib  
s ta ły ch  d o staw ców  i pośredn ików , k tó rz y  od k ilku  lat 
p ra c u ją  gorliw ie, oy sz jro k io  w a rs tw y  ludnośc i nie 
p a d ły  o fiarą  klęoki g łodow ej. N iem niej k a ry g o d n ą  
»6t  spokulae ja zbożow a, u p raw ian a  p rzez  rozm aite  

kem soroja, w zajem nie  się  zw alcza jące. S taro« tw o  prze­
m y sk ie  n ie  p rzo szk ad za  w cale  ro b o c ie  sp ek u lan tó w , 
w y k u p u jący ch  zboże w pow iecie, w y czek u jąc  c ierp i, 
wie d o sta rcz en ia  k o n ty n g en tu  z o s ta tn ich  zbiorów . 1

W  m ieście naszem  p rzebyw a zn aczn a  ilość uc-hodz- 
cow  z w schodniej Galicji. L osem  ty ch  nieszczęśliw ych  
ofiar w ojny zaie ły  się  poszczególne k o m ite ty . Na 
szczególne u znan ie  zas łu g u je  a k c ja  m iejscow ej ek s­
p o z y tu ry  I K . P . D., k tó ra  dzięki obyw atelsk iem u  
stan o w isk u  k ie ro w n ik a  prof. Ż ak o w sk ieg o  u lży  uiedoli 
uchodźców .

O PO W R Ó T 500.000 JE Ń C Ó W . T el. z L o n d y n u  L iga 
n a rodów  donosi, że rząd y  in te reso w an o  odd a ły  do  d y ­
spozycji drow i N an sen o w i m a ie rja ły , d o ty czące  po- 
w re tu  jeńców , k tó ry ch  liczb a  w ynosi 50b.o00 luazi, a  
k tó rz y  się  z n a jd u ją  obecnie w N iem czech, R o s ji. Scr- 
b ji, T u ik eb tan ie . D zięki s ta ran io m  d r a  N an sen a  n a s tą ­
p i w  k ró tk im  czasie przew iezien ie  jeń có w  do o jczy zn y  
Przew ie nen ie  to  odbyw ać się  będzib pod k o n tro lą  L igi 
n a rodów , p rzy  w sp ó łp racy  m ięd zy n aro d o w eg o  k o m :t®- 
tu  C zerw onego K rzyża , w ład z  n iem ieck ich  
fckieb. i

W  P ło ck u  zg iną ł r a  p o s te ru n k u , zam o n to w an y  be- 
b tjo lsko  p rzez  dzicz bo lszew icką, szeregow iec  w. p., 
o ch o tn ik . £(j-letni A dolf N a  i  w

REPERTUAR
M W DSKIEGC T E A T R U  IM. JU L . SŁO W A C K IEG O .

W to rek . 31 bm.- „P an  p o s r ł 11 F ijatk -nysk iego .
Ś roda , 1 w rześn ia . „ l i l i a  W en e d a 11 S łow ack iego . 

R E PE R T U A R  
M IE JS K IE G O  T EA TR U  POW SZECHNEGO, 

W to rek , 31 bm .: „C h a ta  za  w sią11.
Środa , 1 w rześn ia : ..C hata za  w sią11.

R E PE R T U A R  T EA TR U  „B A G A T E I A “. 
W torek , 31 bm .: „T w arz  i m aska*1.
S rrd a , 1 w rześn ia : „D obrze sk ro jo n y  f r a k '1.

R E PE R TU A R  T E A T R U  „N O W O sC I"
W torek , 31 bm .: „C zar w a lca -1.
Ś roda, 1 w rześnia- „C zar w a lca11.

RITA SACCHETT0
ZE SWOJEMI UCZENICAMF

wy stąpi tylko jeden raz w poniedziałek, dnia 
6 wraeśnila b. r. w Teatrze Powszechnym. Zna- 
kiooitta tancerka, która budzi podziw nie tylko 
sw,ą sztuką baletowa, lecz praedewszystkiein 
harmonią ruchów, cudowna gra barw. mimiką, 
gestem i wyrazom oka — przygotowała zupeł­
nie nowy program, który wykona w oryginal­
nych bogatych kostiumach, bilety są .już dta 
nabyciu u J. Rudnickiego, liinja A— B 6290

ZMIANA NAZWISKA. Namiestnictwo ze­
zwoliło profesorowi gimnazjum św. Jacka w

Kina J f M \  M m  15.
Tylko trzy dna!

NANOII LESGAU7
dramat w 6 aktach według znanej powieści 
P r e - w o s t a ,  w  głównej roli Lya M a r a ,  nadto 
inne obrazy, najlepszy w Krakowie zespół 
6073 ' orkiestrowy.

Zarząd Związku Pracowników gospodnio- 
S2ynParsk,r:h »B r a t n i a P o m o c *  w Kra 
ko wie przy ulicy Szczepańskiej 1. 9 wzywa 
wszystkie ; żony członków, którzy w s tą p i w 
szeregi armjŁ czy to ochotnic-zo. czv pot oro- 
wo. ażołu' zgłaszały się osobiście w sekretaria­
cie we środy puwniędzy godziną 9— 12 i 3— 6 
popołudniu. 6088

CZYNIĄC ZADOŚĆ powszechnemu żąd-anii, 
Ministerstwu Skarbu rozporządzeniem z dma 18 
Sierpnóa 1920 roku, . przedłużyło termin sub­
skrypcji pożyczki państwowej z roku 1920 do 
30 września 1920 włącznie.

Brakujące kupony przy ebllgaejach austriac­
kich pożyczek wojennych.

Na podstawie rozporządzenia Afaisterstwa 
Skarbu z dnia 27 liipca, 1920 roku L. 58315, te 
osłoby, które ocknęły kupony austriackich no­
życzek wojennych i następnie jo zagubiły, mo-

„ T ep eg e 11 Tc w. d la  p raedsięh . gom  
T ran sak c ja

P c lsk a  N afta

Krakcwie, Teodorowi B r o d z i e ,  na zmianę , gą wnosić piśmienne podaiik dio Dyrekcjii Okrę 
nazwiska rodowego na »B i i ĉ z y ń s k i«. 6089 gów Skarbowych o udzielenie oozwolenia na

przyjmowanie n-a pożyczkę pnaństwewą z roku
ŚLUB. Dnia 28 sierpnia 1920 roku odbył się 

ślub p. Franciszka G r u n e r a  zp .  Mkrją Kar 
s e s n i k ó w n ą .  . 6179

1920, obligaeyj, nie posiadających wymaga­
nych kuponów, płatnych w terminach do 1-go 
stycznia 1920 roku włącznie. 6080

P©!fr§! delesacil mkmmmh ^
Wraezawa, 30  sierpnia (PAT). Z Biura pra- 1 Kałuszyna byli ipnzedmwtcm bezr fstannych in- 

sowego nacizeSnego dowództhva donoszą: i wdkitytw ze st(r(>ny ozCrwonogwarclfeitetów któ-
D luł 29 bm. o godz. 22 minut 10 na szóste *izy podburzali tłumy, woiając,: bić polfefckb .pa- 

wioirścle od Brześcia Lite,vskfego prŁdkroezyli nów.
linję bojowa cztonlćowie JblcgacjŁ jtotko^owej:
Ditlbiki, Grabslkii, Banlilciki, Kieiraik, raetcBoaciaw- 
cy: Łądoś, Perl, major Stamirowski, przedsta­
wiciele Agewcjji .tdegiradiczlnej M’Mer i &z) ao- 
pasiilk ■Pkfjąytjipł iteh na bn.ji frorrttu ban* Szafra- 
nowjsfci. O goldiz. 23.30 pa zybyła dełegaic/ja do 
TorfeFpołr* Ido sztabu Idwfejii, gdzie powdtai ich 
mtuiisteir Sapieha i jdn. BcrbJdki. .Raszlta delo- 
ga-cji ipożmfitkatLa fwi Mitóteikiii, gd^i-e ocseikiiujie dal­
szych dytepozyOyj, calażrrTii od konferencji dwa radja z Moskwy od Cziezerina: 1) adres

i rosy j-
. i. i

CÓRK A T O Ł ST O JA  SK A ZA N A . Tęl. nam _ R ygi; 
Dnia 16 sierpnia przed moskiewskim  trybunałem re 
w o lu cy jn jm  zakończył się proces grupy centrowe}. 
W szy scy  oskarżeni zasądzeni zostali na rozstrzelanie 
z zastosowaniem  amnestji. W  rezultacie ks. Trubeeki 
został skazany na roboty przym usowe, A leksandra 
Tołstojów  na, najm łodsza córka  w .clk .cgo  pisarza, na 
2 laita więzienia, b. wspólpr. ,,Ncw. f i  rem ." R ozanow  
na internowanie w obozie koncentracyjnym  a z  du 
ukończenia w ojny dom ow ej.

ZA B U R ZEN IA  W  IR L A N D JI. Reuter donosi Żoł­
n ierze pułku Cameron zaczęli plądr, wąnio w Queeu- 
Stown z zem sty na atak przeciw  swym  U w arzyszjm .

I la j rzcszkodzeuia w ykroczeniem  ustawiono kolo  
aresztu V, Brixtown, gdzie znajduje się Crrk, kordon 
2 1000 policjantów , w czem 300 konnych Cork ju i 
trzynasty dzień urządza g łodów kę

NA PO LU C H W A ŁY . D nia 16  bm, w a ta k u  na ku 
w a ltr ję  R u d iin n eg o  pod J a b lo n ó w k ą  zszed łszy  n a  5 
m etrów , zo sta ł ran n y  sie rża n t pilot R o z ni i a  r c. k 
Toz.nańczyk, i  15  esićadiy m yśbw sk ie j. K u la  nie p rz y - 
iam elsk a  zg ru eh o ta la  mu c l io  nogi. Mimo straA/mego 
bolu jn^>t ten , z p u d /iw u  g e d n ą  ciu»rg_' j do c iąg n ął apa- 
rai tło K ra  nego. gdz ie  w y lą d iw a i g ład k o  na w łasnem  
io tn isk u  z.a n .ei - tra sze n ą  dzie lność  zo sta ł m iam owany 
n r  po lu  w alki podporuczo-iL-Um p iło te n . Dni« 25 bm., 
po ciężkich  c ie rp ien iach  zm arł w  szp ita lu  z o trzy m a 
n y ‘h ran . Lotnict,Wv p i ls k ie  trac i w nim jed n eg o  z 
n a jtęższy ch  p iło tow  bojow ych, czło w iek a  o  n c rwt.cn 
z^ stal?, p ilo ta  n ieu s tra szo n ej odw agi.

W  służb.e d la o j-z y z n y  p c leg ł śm ierc ią  b o h a te rsk ą  
ui-u 23 bm . S tefa i. 6  » i e • h o  w s k ?, sy n  E d .ra ra a  
i Marji z R ożnow skich, K ra k o iia n in , głan  Jo pud ii 
u łan ó w  w kp.. p rzeży w szy  la t 20. P o ch o w an y  tem cza- 
60w  w Ś itdk ach

W ito ld  I u b > n k o w s k i ,  b. w łaścic ie l k s ię g a rn i 
P- i. ,,B. S zczepunk iew icz 11 w  K aliszu , po leg ł p rz y  o- 
bronae W ło c ław k a  16 sierpn ia , p rzeżyw szy  Nut 41.

S te fan  W a o k y  B i c d r o ń s k i ,  s tu d e n t poh teehn . 
hflT -a  zS’̂ ns(f P” d Fadtzym inem  przeży w szy  la t  23.

( usz W r z e ś n i e w r k i ,  s tu d en r praw  Uni 
we sy te tu  w arszaw sk ieg o , p ao ł 19 s ie rp n ia  n a  polu 
Cn aty  |ioa C,ecł,;u:i w em , ran io n y , p o jm an y  i z am o r­
dow any  przez k o zaków .

T fu cu sz  ■' i 1 s k  i, jed y n y  syn  T om asza i śp. L ud 
w iki i  i iu r ia to w sk  ich. - tu d e n t u n iw e rsy te tu  w a rs  z., 
p o leg ł pod  ł i y s t l i e m  M azow ieckiem , p rzeżyw szy  la t

op . p o r Z bigniew  S tio y n o w sk i, ppor. J a r  Byle wski, 
p p o r. H en ry k  N ow oleeki, w rhm . M arcin K o teck i, w chm  
B olesław  K o łn w io ck i. w chm . Z ygm unt B ańkow sk i, 
nurt. W ik to i B y czy ń tk i, p lu t. Śitanrsł.ww D om in uk, 
k a p ra l S tan isław  SzyTiezck. k .tn ra l Ig n acy  K aszuba.

p ra y b y T ótfh  fla łonlkÓ w  ta raąldem .
Wobec tyjąwołan-e} wyjaKtctelm nastaąi fleloga- 

cjl junzurwy w, rciltopyan.rach, delegaci roisyjsoy 
vyjćjeohalt! Ido Mo&iawy . W Mióaikiu został jodynie 
Zmfdowicfe. W ip-oiu-eylzlaWk doflegaci wraz z 
,iwfcfetee» puprgadią dto Warszawy. Delegacja 
prasowa ipotłą/ży e»  nitoii.

Wi MMlsfcta odbyły, się  oztóry.grosMzoinki. Pa- 
niujf ogófaa t-ykłonność preenk^ienia rokowań 
ula t€."yłorjń£D uioittralii©. Informacja ta podpi­
sana jest przez? naeitópiująicycihi korespondeiiitów: 
Włocli, rtzyEiebfki, Saajpi.ro, Zagórski, Liński 
i Vamc.heT.

Warszawa, 31 sfrtrptrin (Tel. wfł.) Dnia 30 go
bm. o go;dfc. 10 ruin. wjeczorcm doh-gaci'
miiBCy) przy je lo lha li 'cfo WairBzawy.

D e b g a e j  o p o w ia t ia ją  o  e tr a a a n y c h  w a r u n ­
k a m i, wi ja k ic h  o d b y w a ła  s ię  i)ęh pran-a. Z a z n a ­
c z a ją ,  że- Tzajdt s o w ie c k i  tiT .ktoiW ał .ich n ie m a l  
ja k  w teźn ió iw . N-aiwjat w ro^nowiu miedzy fobd 
Ui s ie b ie  w  nrieazikamai b y ln  sk lry p o w a n i, g d y ż  
d o jz o r o w a la  io h  ishażba, z ło ż o n a  iz iCfeSo-nlków1 
caercEtwyCzajitef, k tóirż.y  n,tó o p u s z c z a  li ś te le g a - 
tó w 1 a n i n a  icihlwalę. N a w e t  w  n o c y  z u p e łn ie  o -  
tw a rca e  good&lw l i lw a li  (pod d lrzw ia m i w zpiadzy,, 
n « ,z ą ) c y  ty % ił s t r a ż y ,  któtrą, d o w o d ź #  n ie ja k i1 
Ulrich, P o^k. Ó w  IT r ic łi & zy iksno-w ał wprtif-.t 
d d e g a t ó w  W a ru n S d  ? a n lt? r n e  w  lo k a lu ,  k t ó r y  
za jim oszk ijw a li, b y ł y  o k r o p n e : rybaic^ jw o, b r u d y .

Gidy dJLegaca je&ható; do Mińska, to jiuż od

Po ipmzyj-eżdzne do Warszawy, oa)ogaci wy 
kąpaw^zy się, iptyiżli pifzeważnie spać.

Min. Napieką i prez. delegacji Dąfaski na we­
zwanie Naczelnika państwa udali iię do Bel- 
wedenf.

NOWE NOTY CZICZERINA.
"'wszawa, 31 sienpiriia (Tel. wł.) Mibdht-rtr- 

tjwo spraw zagranicznych otrzymało wclzoraj
->

33001-  9600*- I 
3-ł2Ó4-  3475‘- l  
1250 -  J4001-  !

;  T ra n s a k c ja  137.}*- 1275-
G IE Ł D A  M IEDF.NSKA z 30 sie rp n ia . R e n ta  m ajow i. 

fil)150, a u s t .ja c k a  re n ta  ko ro n o w a 88‘2ó, re n ta  lu to w a  
j-0‘26, A n g lo b an k  740, B an lw ere in  805, ru s t r ja c k i  za 
k ła d  k re d y to w y  1 C02, B ank  k re d y to w j 76ST40, L aen -J  
ła r  B ank  1075 M erkur 839, U n icnbank  830, 7,ivnosten 
ik a  IG75, B ank  o b re ttw y  614, K olej p ó ln o rn a  12 .050,1 
K clej Iw ow ako-cierB łow iecka 2105, K o le je  a u s t r ja c k ie : 
3705 I olej po łuo iiłow a 1024, L o sy  tu rec k ie  2200. prjo- 
.-y tity  kolei p o ludn iow aj 1203, A lp iny  3830, B erg  ui.d  
H uetten  9400, K ru p p  1395, P o ld ih u e tte  25‘ió P ra g  ;r 
E isen  7450, R u n a  3480 S eoda 2430 A pollo  U25, Fan- 
to  21.35C, 0 'a lic j j ik ic  K a rp a ty  12.5(i0 G a lic ja  23.803 !

G IEŁD A  SZ W A J 3A R SK A . Z urych , 30 s ie rpn ia  — 
N ursa  w c z ą tk o w e  dew iz: B erlin  12‘i’ó, N ow y York j 
606, M edjo laa  28'10. P  raga 10 ‘10 , Z agrzeb  8‘50 B u łŁ - j 
p t„ z t  2’60, W iedeń  2‘80.

IO W R Ó T  PA Ń ST W O W EG O  URZĘDU N a F T W F -  
GO. B turo  p raso w e  m in is te rs tw a  sk a rh i; kom uniku jo : j 
P a irstw o w y  u rz ąd  naftow-y, k tó ry  czasow o zo sta ł p rz e ­
n iesiony  (fp K ro k o w ą  rozp o czy n a  z dniem  SI sie ipn ij 
urzędctw anie w W a rsz a t ic, L eszno  5 I  p. 1 < i

NOW A PL A C Ó W K A  H 1 ND LU W ł ÓKIENN1CZEGO 
N asz p rzem y t! w łók ienn iczy  i  ^p o ty k a  w sn y m  roz- i 
woj~ w ielk ie  tru d n o śc i p rzy  zak u p i°  su ro w ca  z dowo- j 
(u n isk ieg o  k u rsu  r.aszej w a lu ty  T ru d n o śc i te  m ożna ! 

by  w  częśc_ u su nąć , p łac ąc  za sp ro w ad zan y  surowiec, j 
g o to w y m  fab ry k a tem , w y p ro d u k o w an y m  w k ra ju . | 

W  tvm  w łaśn ie  celu  zaw iąza ło  s.ę  w ł.odz i now e 
p rzed sięb io rs tw o  p o d  n azw ą  „Co-tton11, spó łka  a k c y jn a  
h and low a T o w arzy stw o  f,o p o w sta łe  z in ic ja ty w /  i 
p rzy  w yłącznym  udziale B an k u  Z w iązku S pó łek  Z a ­
robkow ych . K a p ita ł  a k c y jn y  spó łk i w ynosi 1,500.069 
m k Cel spó łk i: im p o rt baw ełn y  i in n y ch  w łó k ie n n i- : 
rzy c i, su row ców  o raz  e k sp o rt  to w arów , fa try k o w a n y c h  
z ty  -h/.e su iow ców . S p ć łk a  ma p raw o  ro zsze rzy ć  sw ą 
d z ia ła lność  n a  im p o rt i e k sp o rt in n y ch  su rrw co w  o r a j ,  
to w arów . I

N ow e założone  p rz eds.'ębioi stw o  sp row adzać  będzie 
su io w im  prze,2 N ia ń s k  do Łod;.i crlem  p rz e ro b io n a

f
Oficerowie i żołnierze Wojsk samochodo­
wych O. Gen. ŁawiacUmiają o bohaterskiej 
śmierci swego ukochanego Przełożonego

K le c ż y s ip ^  i m w & t
majora Wojsk samochodowych . 

b. szefa sekcji 10. S. M. S. Wojsk
który w boju pod Warszawą, prowadząc 
■ochotniczo pociąg pam-.emy do autku, 
padł rażony pociskiem bolszewickim w 

ćLntu 20 sierDnia 1920 r. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

S i duszę bohatera odbędzie sie dnia 2-go 
wrze śniła b. r., o g-odz. 9 rano w kościele 
Marjaekim, na które towarzyszów broni 

zapraszają ,
Oficerowie i żołnierze 

Wojsk bamochodowych O. Gen. Kraków.
B ą g B B B H  W

I

wai.e dc ;prurrGra Witosa, 2) 'do min. Sapiehy.
iPieirwfeee iradjc jc-st odpowiodzią pa jpropo- 

,2Wtif3 pitoeni „ueinia rokowań z Miisska gdzie- 
koln-ictkiinidizioj. Cziczerin wyraża zgodę i pro- 
'pomuje jeidino z miast w Est&nji

Dnngie jest odipowidózią na notę mm. Sa- 
ipieihy, iw tktólrej, mmiiSitea- zaipa-.o,ponotvał Rygę 
Ozfctotran nie daje et&mowcizej ompowitcBz-, pod- 
kire|śił& tylko irzicik,ama iroabieiżnośó izdań między 
ipiarwis-zą notą. jdłś&aj ,proponuje jakąlk.o]iw;ek 
zmianę, .gjśy, ullruiga żąd-a wyraźnie Ityigi. Gzi- 
clzenn twiośdlzi, że ovro żąidanio preńclłaża spra­
wę zawarcia pekoju, gdyż 'ltząid sowietów po­
czyni-. mtż starania, u irządiu estońskiego. abV 
tkm odbyły się y, j%ćfetem z m iast rolkowania.

Min. -w odrpowiedlzi na obie noty wy­
słał wezo-ra-j notę, w której i&twiendiza, że. rząd 
poSski nie ma zamiaru wpływać na przedłuża-, 
tide rcstiofwań, przeciwnie dąży do tłajszyTiSze^d 
zawarcia pokoju i dlatego porozumiał się już 
z rrząldom łotcrsilSkim, który izigodliił sic na roko-« 
waiiia w Rydze. Blmtcgo min. pfrpsi Gzićżerinai 
o wyirażenue swiej zgody. Sikoro ,to n-astąfpi, de- 
logacga polLka niezbciłoiciznie wyjedizie do Rygu 

Waraiawa, 31 siaąpnia (Tel wi.) Mimfetorctw0 
sjźra wizasgri. wysłało ritóś radjo doi Mińska, w  
któretr' policca peteosfafym t«wr csdoukorr de­
legacji, aby 'diezwłciGzime wrócali do Wars za-) 
wy.

— ----------- C— —I----- i—

ParffiBOiteals isiMo-rilesktK!? 
n i  <5. W i

Bytem. 31 sierpnia (PAT) Na konferencji 
pr-łedjstawrcżeli p ilskiego I niemieckiego komi- 
suarjatu plełrfŁ^yTo^ ^ 0 oraz retprcztu-tatn.tów 
onganizacyj ipolStyidznydih i zawód owyjeb obu 
narodowości iw KinAi 27 'bm. luicihiwailono wydać 
do luidncśdi (górnośląskiej, tyspóioa odezwę w 
języku poi.skLu i nlebtieokiai, ipodjpiisaną przez 
rdfire:zelntaiitó'V politycimylcb i robotmiczych

niidzcj (komisji iraąldiząicej. Zanliecfcajcio więc od­
tąd gwałtów, złóżcie bijoń i wrććcie dc- spokoj­
nej neaicy.

Wksdeń, 31 sictrpnia (PAT). Biuro Wolffa do­
nos:, że w Berlinie odbyła się  wielika den.on- 
ateacja riemieokieh jórnoślą akowców pirae- 
mwfeo .poMcir gjwałtom i  wnęcaniu się nad 
Niamlcąmi- W  demonistraoj; (Móra odbyła się 
ąpakojnie, wrięlo ódziai około 50.000 osóbf?) 
Rreyijęto jedtnomyśRic rcźoliuicję. domaigającą 
się ziulpełnogK) Toriiroję-rua ipois'kiioh. odidtziałów,it/pLÓ6'HWtD.IA/'»T jpv/ł.4iŁ.J UUUIJ 'V*i 1 V/   4 - . - jy u t -  . z •* t '

obu steon. Odezwa ta przedłożona bęldteie tak- J3*  Ra-Jo«W®e,ł,» a g -o^takarajsa wormyoli wydalo- 
że mięiizytiaTodowej (kómisrji w  Opo- ©rzy.wddloaw odbakodowama gn iecionych
In. 'Treść jej jcist następująca:

Dość grozy i rozic wu łcniti PraeidteŁawitciek)
■sitra-fe, iw istz|(*«igó]inoti(ii ula rodgin zabiU th. —  
M-owjcry Uwiefcłdsli dalej, ze planowana policja

s p r a w y  u ie in ió d k ib j  i ipotekiey’ a W iż y H  s i ę  d o  s i e  P l e b i s c y t o w a  n i e  m o ż -  n r f e ś d ć  w  s j b f e  p o R k i c h
bie, aby lurdowi r.aszesnu iptozywróici.ć sjpokój, 2<X iKi ry( .)f oraz ze f , anic.ntskic władlze oikupa-* ~ /ntribi o c ło  m otiO. ołn»Aił-\łA * -__  .2 _ • _

ś m y  n a  wlsktóllniyćh n a r a d a c h  d r o g ę  d o  ip o ro z u -  illp ' 7 C p le f tu b c y t  n a  z a s a d je re  -w o ln iego  s a -  
n i t ó n a  n a  n a R e lu ir ią ic y c h  .p o d ś t a w a o h :  j )  U s « -  i d c o M e n ś a ,  j e ż e l i  w o ^ k a  f r a r i m i s U e  n a  G ć r -  
n ią -ase  R e ło t l s j  p t ó R j i  i  z a s t a n i e n i e  j e j  n a  c z a s  n y ™  SI ę s k u  z a s t ą p i o n e  b ę d ę  p s - je z  w o j a k a  in -  
a ż  d o  u tw o r z e i t to  p o ł te j i  p l e b i s c y t o w e j  p r z e z  n y  i  m o c a r s f  (? ) .  m A rr r . 
p o ,lJc ję  pcfc ito c rriczą , k t ó r a  s k ł a d a ć  s i ę  r a  d o  _ P a r ó ^ i  ->1 e i e o p n a  ( P A T )  s J m u m a t*  d o w ia -
”K>fowy z 
U su n ię c ie

Polaf ców* d o  p o t m .y  z  Nieirró^'; 2 ) ^u&e. eię % Berlina, ż e  a m b a s a d o r  frainouski, na
 x  w s z y s t k ic h  tych, któc/y po I sierpnia krtórogojęco. Ddożon-ir zoetało oflejałne uspra-
1 9 T 9  r a k u  przybyli na Górny Uląsk. O  rwy.iąt" w iie d liw ia u łs  n ie m ie c k ie  a  p o w o d m  napa-iu n a1/ V ■*/ - |1 „ 1 j irłr \KT~  ‘_      -_ 1  _

kac-h- n iza sa id n io n y ch  jz z a w o d e m  'ki- yn ktik im  lu b  
in n y m i i  r ó ż n e m i stiłlezinemi w zgllodam -i on in j-o- 
w a ;ć  m ają. komisje wspólne, do potowy z Pola­
ków i Niemców złożoala, pod przewodńicftweni 
przedstawiciela Loimiaji mi ętlw^aajuszniczej. W  
k a ż d y m  ipow iftek) m a  s ię  -u t w o r z y ć  (po je d n ó j  
ta lk ic i -kiomiąri. Zainaąldssenie t o  j e s t  ziwiró.cone 
w y R e m n io  praecalwfe-o- t y m  ż y w i-o lo m , k t ó r e  
pfrBytbyłyi n a  G ói.tay ŚląUk,j e t y  t u  w. n i U p raw n y  
s p o s ó b  M )  iprz^'2 n a d iu ż > e ie  s w o j e j  w ł a d z y  u- 
rzętdAiwpj w y T c io ra ć  w jp łjw . n a  p lie b ie e y t ; 3 )  Od­
mowa a iW l ia bib wydania hrrułi ałbo też nk- 
prawnego jej peslałdsnia ma być karania najsu- 
/cfwkj, nąimr re j 1 nokiem domu karnego; 4 ) 
Ustać ma wszelki teroir przeciwko tówze* my­
ślącym, w  stJ cfzeg ó fa ośc i z a b r a n ia  ećlę w yp ływ a ­
n ia  n a  in n y c h  p i w  ig jw ałty l ó b  g r o ź b y  .w y cią ­
g u  p r a c y  łu b  ż y c ia ,  p r y w a t n e g o ,  wts-zolikiego 
przym irłsu  z  (p a w od iu  pn sęm aliaaneśoi d!o ja k ie j -  
ikóiw ielk  'p o l i iy t o n c - j  lufo gostpod-arefcej a rg a ii i -

k o n s u ta t  franiciuiski w  W r o c ła w i u ,  z a z n a r -z y ł  z 
nalcfh k icn ifl ż e  z a c h o d z i  k cn S eczn ioa c  o ^ s z k o d o J  
w a n ia .

f l u ź M l i f  BnurękUblti s  Giańika.
Waszyngton, 3 )  s ft f c p » fe  (H a v a s )  Na r o z k a z  

s a k rę te n e a  .u a a ym a rk i, k r ą ż o w n ik  „ P i t s b u r g -1 
o p u ś c i ł  R e w e l ,  aby się u d a ć  d o  G d a ń s k a . ;

L M af e t s o e K 3 k iB 7 ,
KURSA GIFLDY KRAKOWSKIEJ

. szw oleżer D om inik  Z ię ta ra , st. szw ol. Reinhold- i r t ł j k l j w j  l u b  s ta tfG fw fc k a  f raetoćonęgo. LVa
jung, szw oleżerzy: Górzyński, Szym on Pakuła, Leon 

Ulind.. Antomi Zimca, J ózef Ustnw&ki, J ózef Salew- 
sk'. Stamoław Zm ysłow ski, Józef Szczepaniak, W a

d op ftln -cw a n ia  i p rzęp irow a d teen ia  t e j  u m o w y  p o - 
w istać m a  dila t e r e n u  u tk -b is c y to w e g o  w - p ó l n at? o rn i siiDYwu, JUóci oz.GZ,ttpajnaK, w a* ■, . . .  , . ty i i * * - a

jaw (.ubiszta, st. szwoleżerzy: Belina BelRowdcu a . 'kicmisja, .zSozona -z Polaków i- Niemców pod 
Y aciejew sk L  ~ -mrzernanln in.t.wiarn im-7.plriKta w.r-eiela m ipjwfw-oanictwoiii iprzeiastawiciela mięJżysoAisz-

W alnta marł— w?
ofiar. żąd .

P a p ie ry  loj-acyjne: *
A% poż. k ra j. E. 1893 74*— 76'—
4%  p o i  k ra j. sxkoL £ . 1903 76‘—  78‘—
lk -%  poż. k ra j.  z r. 1913 78‘— 80'—
±Y.%  poż. k ra j z r. 1914 80‘— 82 —
1% l is ty  zoet. B an k u  k ra j. 
P o lsk ie  Tow . han alo w e

Dl1- -  93‘—
410' -  470'—

T ra n sa k c ja 445‘ — J5fl‘—
H andl. 8 p ó lk a  „ Im p e z 11 - 210*— 250 -

T ransakcja! 2301—
Z ieleniew ski I4r,ir— — _
G al. akc. Z ak ład y  g ó ro . S iersza 14001-  1 5 'j0 ‘—

T ra n s łi ic ja 1450 —

ń m e ry t ..
CEN TRALN E T O W A R ZY S T W O  R Y B A C K IE  NAD 

B A Ł lY F  iEM. D lia 19 hm. z in icja tyw y i przy wspol- 
udzi Je  rządu zawiązało się w Gdyni r.a Poinorzn :en- 
p a ó -  Towsu zvst vo rybackie na polskim  Bałtyku, 
jako stowarzyszenie sądlownio zapisane z siedliskiem | 
w  Gd- ni. W  liczncm  tem zebraniu przedstawicieli ry- ’ I  
baków wszystkich a si polskiego w ybrzeża i intelig ;n- 
i 1 kaszubskiej, w-.ieli udział zastępcy: ministerstwa 

h. dzielnic} p.-uskiej i m orskiego, przedstawiciele wo- 
jfw ód ztw  zach od iich  u. zędów  aprow izacyjnych , po- 
słc wie do Sejmu 1 inni. Założone Tow arzysw to ma aa 
rełu popieranie rozwoji* przem yśle ry b ie g o  i zaspaka 
jam ę m aterjalnyeh i kulturalnych potrzeb rybaków .

Dr nająć w ażkość pow stania podobr.ej oiganizaeji, 
rząd Znofiaiowal je j sw oją  pom oc, która wyraża się 
na razie w zaofiarowaniu Towarzystwu na zaspok -jo-i 
nic pierwszych potrzeb dw óch sum —  6OU.000 i 500 080 
marek, o ia*  dużych iiości sieci i innych m ate-jaiow , 
potrzeDny-h d o  n-bołostera.

Pow stała tedy p r r w a a  w iększa placów ka knlturnl- 
no-ekorom iczna, która zespalając rybaków  kaszub 
sr ich, stw orzy siłe zarów no dla obron y interesów ry ­
baków, jak również i rozw eju  przem ysłu rybnego na 
Pcm orzu

U M IIjDZYN ARODOW łhN IE DUNAJU. z Budr 
pes uu Przew odniczący k .ja licy jnej kom isji dunajowej 

roubr dgc cśw iadczył, że w szystkie dopływ y Dunaju, 
o  ile ty lko przepływ ają pi"w . obszary dw óch państw ,! 
będą uznane za iz.elu między-narodowe, a w ięc rztki ‘
1 . r~wa, Cisa i Marorz. W ęg la  dla żeglugi na Dunaju ! 
dostarczą kt palnie czeskie oaz kopalni”  w  okolicach  
P ięciokcśeio lćw . K emisja będzie w spółdziałać w „ ic -  
runku umożliwienia p o oru m icn ia  m iędzy sąsiadujące- 
mi krajami w sprawie żeglugi na Dunaju.

Ot powlec, realny redrkter:
a iC h A L  KONGPINSKL 

Wydawca:
RUDOLF OSSIAN.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym 4'zlale nie u ochot, zą od rednkcył)

; Aawukat i obrońca w sprawach karnych 
cyw. I wojsk.

Er Laćjsn ® ilK0n e s !K i 

Er JM  PśmmWina. sęHzM
prowadza wsnólnie kancelarję 

W KRAKOWIE d r ż y  UL. ŚYV. ANNY L. 9, 
2 3 2 5 ' TELEFON 2325.

0r ióm f ilifli
l e k a r z

p a d ł oL iarą  s tv e g o  z a w o d u , n io s ą c  p o m o c  
a o fr iie rz cm  w  s z p ita lu , p r z e ż y w s z y  la t  6 1 . 
W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  z  d o m u  p r z e a p o -  
g r z e b o w e g o  ma t y m c z a s o w e  m ie js c e  tr ie - 
c z n e g o  s p o c z y n k u  na. c n ie n ta r z  r a k o w ic k i  
TTimstąpt! d n ia  1 w r z o ś n ia  1 9 2 0  r o k u  o  g o ­
dzina e  4 p o p o łu d u h i ,  n a  k t ó r e  z a u r a s z a ja  
K r e w n y c h  i  p o b o ż n ą  P u b l ic z n o ś ć  w  sm u t- 

- k u  p o z o s t a łe  ż o n a  i d z ie c i .

NABOŻEŃSTW o  ż a ł o b n e
z a  d u s z o  z m r e e g o  o d p r a w ib n e m  z o s t a n ie  
d n ia  2  -w rześn ia  b .  r . o  g o d z in ie  9  ram o w  
k c ś c i e l e  O . O  K a r m e li t ó w  na. P ioB k u . 
O s o b n y c h  z a w ia d o m ie ń  n ie  r o z s y ła  s i ;.

Zakład pogrzebowy Onufrego Fiuta.

M M  S & o r e t t f l t ?
radca skarbu

p m ż y w s z y  lak  5 4 , p 0  d łu g ie j  a  c ię ż k ie j  
c h o r o b ie ,  o p a t r z o n y  ś w  3 a K r a m °n ta m i, 
z a s n ą ł w  Piui,u  d n ra  2 9  s ie r p n ia  1 9 2 0  r. 
W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  z k a p l i c y  n a  c m e n ­
ta r z u  na, m ie js c e  w ie c z n e g o  S D o e z r n k u  n a ­
s tą p i w e  w t o r e k ,  d n ia  3 1  b. m ., o  g o d z in ie  

, 5  p o p M u d n iu  
N a  to n  s m u tn y  o b r z ę d  s t r o s k a n ą  ż o n a  
w r a z  z  c ó r k ą  z a p r a s z a  K r e w n y c h ,  P r z y ­
j a c i ó ł ,  K o lp g ó w  Z m a r łe g o  i  Z n a jo m y c h .  
O s o b n y c h  z a w ia d o m ie ń  n ie  r o z s y ł a  s ię .

Zakład pogrzebowy -Concordia* J . Wolnego.

‘Specjalista chorób skórnych i wener.

Dr 3 ERGCR ze Lwowa
ordynuje obecnie stale w  Krakowie, ulica 
Łctwowska L. 16, od g. 11— 1 i od 3—4.

W P I S Y  N A '

K U H S A  'H A N D L O W E
K. ZIMOWSKIEGO , ■

K r a k ó w , R y n e k  1 7 , I I . p . ,  w  g in m . J a w o r s k ie ­
g o  n a  k u r s  4 -r o  m ie s ie o z n w  i  r o c z n }  o d  g o d z in y  
6 0 8 5  3  1 1— 1 2  i  u d  4 — 6

W ą M  e ta  I t e s a r ó wC c ^ r a t M  € l a  c i ^ l e e f
u firmy WIKTOE WANDERER, K r r k ó w ,  
6 0 5 6  2  ulica Szewska L. 2 l. 1

Panny inteligentne
(do ekspedycji) znajdą stale zajęcie.

Stanisław £aran i Ska
Kraków Sławkowska 6

D o  n y n s f e c i a .
kinie »Op'eka* BIJFET. oiaz sala, nadająca 

się na kawiarnię, restaurację lub magazyn. — 
Pierwszeństwo niają inwalidzi, oraz wdowy po 
po!egfjxb i inwalidach. Oferty do zarządu ki- 
i -a  d c  3 0  w tz g g m a .____________________________ 6 0 7 4  3

6 0 7 2  3

Lampy skwarcowe
n a i d e s z ł y

Stanisław barar i Ska 
Kraków Sławkowska S.

fid ffi& M  fir Jeit Spiłkserllt
W KRAKOWIE, ULICA SZEWSKA 21 

F O W R Ó C I ł .
FOR! EPIaN krótki, c z a r n y , m a ło  u ż y w a n y ,  

d o  s p r z e d a n ia  D ę b n ik .,  u l. Z u u ń s k a  1 5 , I . p .. 
n ?  lew io , u d  3 -  4.______________________________6 0 3 4 -3

Gruszki gumowe
(do lewatyw) '

o 044  3  p o l e c a j ą

Stanisław Baran i Ska 
Kraków Sławkowska 6

R sztoii?rz R osteslnskl
radca sądu kraj. w Krakowie

n r z e ż y w s z y  la»t 5-4, n o  k r ó t k ic h  ca-erpie- 
n u c h ,  o p a t r z o n y  ś w . S a k r a m e n ta m i, z a ­
s n ą ł w  T a n u  dnia, 2 7  s ie rp n ia  1 9 2 0  ro k u  

w P o d o h v b iu .
W y p r o w a d z e n ie  z w t ó k  z  k a p l i c y  n a  c m e n ­
ta rz u  k r a k o w s K im  n a  m ie js c e  w ie c z n e g o  
s p o c z y n k u  n a s tą p i w e  ś r o d ę , d n ia  1 w r z e ­

ś n ia  o- g e d z .  5  p o p o l.
N a  t e n  s m u to y  o b r z ę d  stroskaaia i ż o n a , 
d z ie c i  i  b r a t  z a p r a s z a ją  K r e w n y c h ,  P r z y  
ja c i ó ł ,  K o le g ó w  Z im u łe g o  i  Z n a jo m y c h .

• NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
edp rtaw sonera  z a s ta n ie  w e  ś r o d ę , dnia I - g o  
w r z e ś n ia  o  g o d z is i .e  9  r a n o  w, k o ś c ie le  

O O - Z m a j-tw y ch w sta a i& ó w .

Zakład pogrzebowy iConcordia< ' J. W olnego

Wydawnictwo

Opinji Publicznej
p e d a je  n in ie js z e m  d o  o o w s z e c h n e j  w ia d o m o ścd ',, 
iż  n u m e r  n a jo b ż s z y  y y j d z i e  po przeproy/adze- 
ciu nowej kalkulacji wydawniczej, b o w ie m  
d r u k a r s k ie  K O szta  t a k  r o s n ą  n ie m a l z n u m e ru  

n a  n u m e r , iż  n ie  w ia d o m o ,  j a k  z w R z a c  k o ń c e ,  
by móc istnieć, a c z y t e ln ik ó w  z b y t n ie  n ie  ob- 
e ia i-a ć . • 6 0 3 3

Si S iiiii
r o z p o c z y n a  z d n ie m  1 5  w r z e ś n ia

Kot h itorjl fitnsi i Kalibry
d la  d o r o s ły c h  i  m lo d z ia ż y .

Z g ło s z e in a  o d  1 w r z e ś n ia  cod zia n in k  m ie d z y  
3—  6  p r z y  u l. L u b ic z  2 4 , I  p ._________________ 5 9 4 7

Plastry na odciski
— K r a a ó i? ,

PRZECIW

C Z E R W O N C E
I BIEGUNCE

„ H Y G E A  P E R L E “
naturalne wino czerwone z wysp brioaskich 
Periberger i Scnenker, Krakdw, Grodzka 48

WODY MINERALNE
Za g r a n ic z n e  o r y g i n a l n e

D roJb& er — Ł ira u ó rr*

6 «
6 0 6 8  adwokat

P O  Ó C I Ł  
KRAKÓW — U*. ‘30D Z K A  L. 32.



Nr 207

I n ł y  n i e p
nrzTiroie kierownictwo fabi k slbo 
b o i W7 lua p«jaJę w M iń e  hśiv- 
iTTbwo-Tp Tinicnnea. Zgłoszeni* nod 
„ t b ł j n i i r "  prsy jmuje Administra­
cja „N. Reformy 6063

R E F O R M A Środa 1 Września 1920

Zgubione dokumenta woj­
skowe na imię Franciszek 
Jawor ze Starego Sącz? 
uniewainia się 6050

i i M ir i l c z a a a
lexinarzjJtka, pianistka i itrzy 
paczka, ndaiela .ekjyj. — Sprzeda 
ortep tan . — Ulica Filaretk* 15, 

II. p., od 2 —6 po poi. 60ć6

Dla więWeg-o biara potrzebni 
latychmlast 6019

s^Eii^i&yEo^slier^Giiisp&iiilii!, 

M i l s i .
(Doktpdna i i  aj'omość języka nie­
mieckiego ę /m  'grana Szczegółowe 
cgtcBzenia pod „B. 5  " do Biara 
,  aoh*. Kraków, ni. Szczepańska 9.

K u rs a  praw iik ieze  
„ ! U § “

K r a k ó w ,  R y n e k  g l .  L .  2 3 .
System lokcjowy i piBeiuny. 

6053 1 10

Z g u b i o n o
la8 it -Uio"ję ochotniczą i książkę 
zwolnienia n» nazwisko Tadensz 
Stawawosjk. Papiery te zostają 
unieważnione. 6059

Najnowszy wynalazek,
Farba, natychmiastowe i stałe p- 

czernienie brwi i rzęs. 6060 
Polecam paniom parówkę i masaż 
twarzy, jako jedyny śroaek do osią­

gnięcia ozystej i pięknej cery. 
£ak !ad  śso r e * y c ia v  F raac. Bn- 
d z la s ia K , Kraków, ni. Grodzka 3.

Osoba zdrowa
(męz-tka) przyjmie dziecko do kar­
mienia lnb c i może dochodzili. — 
Zgłoszenia przyjmuje Adtnin. „N. 
Reformy” pod „ M ę t l ik i" .  606z

Do sprzedania rower
dobrej marki. Wiadomość: ni. Pę 
dzichów 6, I. p.. u p. Grabowskiej. 

6024 2 3

Zgubiłam paszport
amerykański na imię Jnlja Pta- 
szczyca. Proszę o zwrot de Biara 
„Rnc”', ul Szczepańska 9, za wy­
nagrodzeniem. 602, 2 2

Kilki fo n u  jralw
dwie rzeźby w urzewie, stare książ­

ki — do sprzedania.
Ulioa Powidle 2, I. p., front, od 

godz. 2—7. 6030 i' 3

Przyjmij? do szicla
Wszelki; garcerobę dam ską po is -  
n:ej cenie. Solidne wykonaniu za ­
pewni >m. M ar Ja B aasan , plac 
Matejki 7, U l. p. 6970 3 3

D S W O N K I
elektryczne naprawia i instaluj a 

z prooToyą i tanio
K .  N I E M E  r Z

optyk i meohanik 
K raków , cul Ca E s r a a U c k a  15.
Telefon 3175. 326S 3 3

&  a u t a
IPha.nomobilo“, cztero- i dwnoso- 
łowe. oba jednak:e modele; trój­
kołowe, mo‘ory czterocTlindroTc, 
d diłaob 12 HP, na dobrych gnmach, 
wulne od rekwizycji, na.ichiriast 
tanio do spreedania. — Ul. A. Po­
tockiego 1, u stróża. 5995 3 3

150 tysięcy marek
posznb iję na hipotekę dniej ka- 
n ianhj w śródmieścia. Zgłoszenia 
,.c 1 j d i p e l l k l 11 do Biur- .Ruch", 
al Sz :zepańska 9. 6002 3 3

l!S ii
męską i damską, obuwie. Zawiado 
mienie pisemne mo ustne. Inierea 
ahrześcijaóski, DrezJerown. ,Tjra. 
Szczepańska 5, 1 p., w  o l ic y a le .

5u56 19 20

Zegarek damski
iłoty, dywan dłnge ici 3 m 59 cm 
łzer. a m 10 om obrns holenderski 
aa 12 osóo do sprzedania. Ul. Ba­
torego 22, I. p., drzwi aa lewo. 

69»0 2 2

Wyrób I sprzedaż kołder.
Przy, u, u ja cię stare koniry do prze­
rąb. ania i do czyszczenia waty hy 

g micznie. Sprzedaż waty.
K. ScUarf, ulice CroliU a 32.

5988 3 3

S p ó ź n io n e !

Dnia 18-go b. m. zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, wskutek 
ran, otrzymanych przy zwycięskim ataku na B.ałobrzegi, mój najukochańszy 
mąż i ojciec ś. p.

J A N  J A N U S Z E W S K I
p & ź lp a lk u w flik  i  d o w ó d c a  7 0  p . p.

Pogrzeb odbył się w soboty dnia 21 sierpnia o godzinie 4 po południu 
w  Poznaniu z kaplicy Przemienienia Pańskiego przy placu Bernardyńskim.

W nieutulonym żaru pogrążona zona z synkiem i rodziną. 

Poznań—Kraków, dnia 18-go sierpm a 1920 r. - 6038

r  •

iamską i bieliznę nową, oraz r«i». 
racye starej, jak ióv"nreż popr iwki, 
prrerubki i dnówki. a ta* te »tę- 
bnówki przyjmuje i ■« Ba n siei e 
wykonaj, me drogo i prędko, Wa- 
larya Podbielska. k-awczyni, Kra­
ków, ul. Po°e’.ska l. -Jo prawy par 
ter poprzecznej otijynj. TTrojełma 
i  o k u a w n i a  ubiór kapela?-,y i 
czepców oraz stroików -lana Uch.

14 5 O

Spalone

s m m i
ilektryczne, z gwint A l i paskowe 
(iamn,e') naprawia, wymisnia, ka­
puje T  ir sz ta t zak rad u  e lc b tr o -  

l 9 0 b n 'c z n e g o

iai. liarass W M i a
FrakSa/. i M K i i h  25.
Biuro: ulica Btra.-zewskiego 1, 94. 
Telefon 2927. 6351 2 2

Kydid tsnieid&K Tom. akt. Dsita i 
Kpiła gospofldKze z .,%.£utem“

poleca

 Dom

JoKdb Wmm, W ć ®
Sprzedaż hurtowna.

9
58P9 2 2 Sprzedaż huriowna. @

W I T A J C I E
p o w ra c a ją c y  z  l t ł n l s k  i  w y w c z a s ó w I  
W ita jc ie  i o d d a w a jc ie  s w ą  o d z i e l  d o  
o d ś w ie ż e n ia  Z je d n e c  -onym  P r a tn ia m  
I F a r b ia r n io m  A ra k o w s h im  „ 'T ę c z a 11.

■}• e z p ie u z a ć  i r  o tnE i d a n e  r z e c z y  
o d  z a g i n i ę c i a  n a  d o w o l n ą  w a r to ś ć ,

5872 4 4

«  K n t f t - S e l a i K i ,

ii). Barska 12, telsl. 133
< s n r k o i i ! a ] @

n s p r a s y  w o e M og)
*

V

19 n a j w i ę k s z y c h  t c  k r a j u  I n o w o c z e ś n i e  
K iią iJ z c n J C i y ra rezta ża tfi.

t & m m:  I  I  I  -3 . 1 :  , ,  V. | .

^ a a a a i s  bsm

6058 5 5 J

d esko  j f f i
& Instytucie

« .  AtiSSiuI ?.
(Kraków, ul. Szewska 17.)

r o z B S b z e t a .

K r ó j  i  s z y c i e .
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna pani może 

w krótkim czasie wyuczyć się krojn i szycia

w  S z k o le  k r o ju  „ J ó z e £ m a “
u l .  D ł u g a  lk .

E nrs zacznie się dnia 6 września. Wpisy od 30 b. m. Wykonuje się 
również wszelkie formy. 6021 2 &

K .am  ulica Sławkowska L 13

Skład płwen I bielizny
męskiej, damskiej i 'Izi-cięcej, 
d>ii k». drel.cby, ręczniki i płó 

tna na prześciara ńa

K ołd ry  i w y p ra w y  d la  
p an i ińek i s iu d en ^ó w

gotowe i na zamówienie.

Msrja Kulifiowska
Kraków, ulioa Słasławska I. 3.

tank.'MS« 94 3 3

Kupuję garderobę
męiką, u żyw n ą, w lepszjTZ 1 gor- 
sxyn ktarie. c!',o«. najwyżstt 
ceny. Zawiademioaie kore»?onv,ent- 
kt lab astn<i do Ł. ^cb-nanea Kri 
tów, al. 3 isrok. 22. 5961 3 '<0

P10SZ6 0 ZWiOl
^skradzionyob m‘ papierów wojsko­

wych oraz metryki nrodzin i zezwo­
lenie na ctrzymaeie prseonstki gra­
nicznej, otrzymanej z l . K. U. 20 

p. p. w Kraiowio.
Łobl Hftrzig, Kraków, ni. Sza­

ro . L. 12. 6015 2 2

U M  P i a t ó
najnhętsiiej w śródmieść,n, składa­
jącego »ię 6 jodnego lab dwóch po­
koi i kachni (m ie  być z n żądle­
niem). Warunki wsdłcg nmowy. 
Zgłoszeni?.: Skład futer Brok i Gnm- 
piowicz, Kraków, ul. Grodzka i S. 

5994 3 3

Z fiX U 9  EUKT1(9T«KH)VNY
„ A i i R O D Y N A K ^ “

rnż, T. Kleczewski, Kraków, Jagiellońaka 6, I  p. przepro­
wadza w szelkie instalacje i naprawy, wchodzące w zakres 

i elektrotechniki. W łasne składy i w arsztat. 602ś 2 2

W p is y  n a  r o U  c z k o l n ?  1920/1& 21

w  S z k o l e  F i n c l ł a l t 3 ? i l  E a w a a t o w l s z a
Kraków, ntica FierjaÓFka 55, Telefon 2113

na knrsa roczna i 4 miesięczne Od 1S s ie r p a  ta d o  10  w r z e ­
śnia b. r. Początek nnnki 10 września b. r. 5762 9 10

M A J Ą T K I
ziemskie koło Krskowa z zabudowaniem inwentarzami; k a m i e n i c o  
z wolnem m is^zk. oiom z komfortem w Krakowio; - c e g i e ln ia  z Dołem 
przy Krakowie: 9  m o r g ó w  pola w Podgórzu na fabrykę; w l l l ^ l p .  
z ogrodem, z elektryką w Oświęcimiu; l o k a l e  na biura i przemy­
słowe, sprzede B i u r o  „ U c z c iw o ś ć "  F .  T a r l l ń s k l ,  l i r a k o w .

P o d w a l e  3 .  6014 2 4

Zaszczytnie znany

ZAKŁAD REPRODUKCJI ARTYSTYGZNO-FOTGM£CHAN<CZNEJ

i 9 Z O R Z A "
w  K rakow ie — u lica  św . Krzyża L. 7
Telefon 1238 Telefon 1 2 38 .

poi kierunkiem p. Zygmunta Gołtlieba, artysty-m alarza 
i znanego iacbowca, zawiadamia, że z a k ła d  j a s t  c z y tm y  

i wykonywa wszelkiego rodzaju

klisze do druku

Wieksze biuro w Krakowie postnkuie do natychmiastowego wstąpienia

B U C H A L T E R A .
z teoretyoznem; i praktyoznemi wi! domościami. Oferty wraz z odj isami 
świadectw, opisem dotychczasowego zaięcia, podaniem referencyj i wa­
runków, wnosić należy dc Biara ogłoszeń Feliksa Stattun. Kraków,

ulica Grodzka L, 13 pod „Yuo". 6992 2 2

B - - __

Wielkie Towarzystwo Akcyjne
(przemysł żeiazny) y. Ma'opolsce posznknje 2 inżynierów rncL i z nkoń- 
czonemi studjami akademickiomi i najmniej pięcioletnią praktyka 
w większych przedsiębiorstwa:h. średniego wieku, kf-rzj potrafiliby 

samodzielnio kierować nowocteśnie urząizonemi warsztatami. 
Chętni do p-ai y, snmianm reflaktauci, obywatele poiscy, zechcą wnieść 
oferty z podar:c >i znajomoś i języków, dotychczasowej praktyki pczy 
doiąjzeniu o i p i ó w świadectw, ewentualnego stanu roazionego. naj­
wcześniejszego terminu wstąpienia i żądanej płacy, do Administracji 

„Nowej Reformy* pod „ Ż e l a z o  7 2 “ .  5957 3 3

O d d a w sa  s ły n n y  s j .s c y a .t iy  5g42 2 4

ZAEŁAB B M  M I S W S i Ą t
E  F E E . L a s a  a i k U T Ę P .

TeL 3250 W 1ZB ZŃ , I„ KOŁOWRAiMING 0 TcL 8250.
w połączenia z licealną szai-łą uzupełiiiającą dla języków i muzyki oraz

PEHBM  BLA M I 2 WCZĄT
uczących się posa  zakłh iem. Przygotowanie d!a egzaminów państwowych. 
Bardzo wytworne utrzymanie. Pierwszo referencje. Prospekty w dyrekcji.

n
l i l i i

nF*S

mmromun 
k .  B m s m m o

5558 3 3

przyjmuje pacjentów, jak oawniej; 
rozporządza wolnemi ookcjami.

|  przyjn 
rozpo

i ^ a i i ' 1 I S 3 1

K U K S A  M A T U K ¥ C X N £
pod kierownictwem prof. Butrymowieza

K r a k ó w , uflica E ia r a e l ie l ia  5 *ó , n .  jv.
Zarząd kmsów podaje do wiadomości, że obok kun n 1-rocznego i 2-le- 
tniego, przygotowujących w przeciągu 1 rokn, ewentualnie 2 lat, do 
matury szkół średnioh i ssminarjum nauczycielskiego, o t w ie r a * ą  
iv  t y c h  d n ia c h  1 - r o c z n y  k u j s ,  n i l i z y ,  p r z y g o t o w u j ą c y  
c c z n i ó w  i  u c z e n i c e  tc  e g z a m i n u  u  z a k r e s i e  4  k l a s  

n iż s z y c h  s z l . o ł y  ś r e d n i e j .
Wpisy przyjmuje i udziela informaeyj bezpłatnie codziennie od go­
dziny 1 I-tej do 12-tej przed południ m Zarząd kursów uiatnrycznyuh, 

Kraków, ulica Karmelicka L. 56. 5895 9 3

S.™lsD?q modniarską
(naukę ubierania kapeluszy damskich), oraz wszolkich robót, w zakres 
modrisrstwa wchodzących, pod zawudowein kierownictwem długo­
letniej nauc.yciel«.i szkoły zawodowo-przemysłowej w Krakowie, 
otwiera się z dniem 1-go wiześnia — obok pracowni kapeluszy — 

pod fiima- 5984 9 2

W  K R A K O W I E  — U L IC A  S Ł A W K O W S K A  L . 3 0 .
Wpisy od godziny 3-ciej do 4-tej po południu. t

Walne ^  gromadzenie
Spółki kowalskiej w Sułkowicach

Stowarzyszenia zaraj. z oaranlcioną poręką 
odbędzie się w Sułkowicach 

d n ia  & w r z e ś n i a  19 2 0  r .  o  g a d z in ie  3  p o  p e lu d m u .
j

F o r z ą d f h  idzifinn^:
1 ) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrescji z czynności i rachunuów za obie­

gły rok administracyjny;
3) Sprawozdanie Komisji kontrolującej i wn-osek o udziele­

nie Dyrekcji absolutorjum. , *
4) Rozdział czystego zysku z roku ubiegłego;
5) Wylosowanie 3 członków Rady i wybór nowych człon- 

k ó w  w miejsce t y c h ż e ;
6) W ybór 2 członków K cm hji rewizyjnej na rok admini­

stracyjny 1920/21;
7) Sprawa przekształcenia Spółki w Towarzystwo akcyjne;
8) Wnioski Rady nadzorczej co do zatwierdzenia drugiego 

dyrektora Spółki. ,
Ze względu na punkt 7 porządku wymagana jest nkwa- 

lifikowana większość.
Sułkowice, 26 sierpnia 1920.

6&66 E?1*3rc .a,

Polskie
Towarzystwo dla handlu 

i przemysłu
w Rzeszowie

zakupi większą ilość drzewa 
opałowego twardego, sągo- 
wego.looo stacja załadowcza. 
Oferty proszę wnosić pod po­

wyższym adresem.
(specy ilność; klisze barwne) szybko i w  p i e r w

' l e r z e d n o j  |™feeśc? r>mi 2 2
60 ?9 2 2

S a m o t h o d y  S b lS I
w y E a a J m i i j e  

S p ó ł k a  s a n o c h o d o w a  „ P O Ł A U T O ^
w  K r a k o w i e ,  u l .  G o J ę b la  L . 1 4 ,  p a r t e r .  5620 11 0

Nadszedł transport

świecznfkńy/ I S l l hE f i ^  
parafinowych w u U L l U

w szklankach, świecących 30 godz.n bez przerwy. 

Sprzedaż hurtowna i częściowa:
„KARPATY'1, Kraków, ulica św. Jana L. 10.

5868 2 2

P R A W D Z IW E

i d Y & Ł O  O G O R K O W E
do w ydelikacenia i upiększenia twarzy

D r a  I fiN A T O W IC Z A
  Wszędzi? do nabycia. :..........  312 32 O

W  K R A K O W I E  
przyjmuje wpłaty na

p o ż y c z k i  o r  śfOD2 Efcr: a
oraz konwertuje asy gnaty z i 918 i.

o? 70 3 8

W yborne w smaku i jakości
- tutki do papierosów -

„SAMARI3"
poleca fabryka

W ła d y s ła w a  P a g a c z a  i Sp.
w Krakowie. 6933 2 5

<- 1-4 »4 <r

Odlewnia żelaza i en a llcn iia
„@ ^afł1CE“  w  R A 3 «9K 1U

poleca

l e g n ! l r o % ? n a
począwszy od 20 d k g  do 90 Kg. 5667 3 3 

Ceny przystępne, m nr Ceny przys,ępnr

E @ M plefny
składający się; i

1) z maszyny parowej kondenzacyjnej Com- 
pound-Sulzer,

2) przynależącego dwupłomiennegokotła Co^n- 
wall, 120 m 2 powierzchni, 13y# atmosfer i

3) jednego kotła Dupms 119V2 m 2 pov-ierzcbni, 
8 atmosfer 6628 a 2

f io  s j r z c ^ a n i a  z  p o w o d u  r o z s z e r z e n i a  f a b r y K i .

Zgłoszenia pod „l^osłaisa j»a wrzećols"
przyjmuje Administracja »N. Reform y«.

A a b ł ^ i i ł :
Tsksrsle picI^2o«J2 cd V, da 4 m, 
T-jAdi sile msd, .
Tai’;a?p1e ds Sseple^nHa,
5z;asaeirf eli£i?ssrfei,
Strugarki 380, 4P0, -'520 mus snok, 
i f g j s l a ^ k i  d? drzewa,
Wiertarka 2f3 i 3£ mm 5523 2

poleca i dostarcza naiychm iast

PolsUia TiworipstoŁ Hunfiloc? S. l
w Kiskowis, ul. "ławkcwsŁu 1.

fil e r t t t f c n w t t f c  -r- -V

Małopolski Zakład odzieży
dawniej K-ajowy Zakład odzieży, posiadający iwe tagazyny 
w Frakowie-Fodgórzu, ul. N a d w iś la ń sk a  12, Dwowie, ul Ja- 
g.ellońska 20, Tarnopolu, ul. Gcłacłiowskiego 1, oraz szatnie 
ludowe w Krakowie, ul Podwale 6, jakoteż we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 20, poieca P. T  Publiczności, kooperaty­
wom, konsumom, Kółkom rolniczym i t. d. swe. obecnie ca  
składzie zncjdujace się tov ary  tekstylne i bławatne, jak- 
płótna białe, woaliny, opala, markizety kalikoty, płócienaa, 
Larcnany, pledy, kloty, m aterje wełmane i półwełniaue na 
ubrania męskie i kostjumy damskie, cajgi, gotowe spod lie 
robotnicze, gotowe abrania oięskie i studenckie, zarzutki, 
u lstiy i t. d. Kupno można uskuteczniać w dni powszsdnie 
od god7 8—12 i od 3—6 po południu, w Soboty od 8— 2, 
w «.ażdej ilości, bez żadnych ograniczeń. Kupującym h’ir- 
townie udziela się opustu. Zakład posiada swo własne fa­
bryki konfekcyjne w Krakowie i Lwowie i rouejrauje się 
konfekcjonowania uorań męskich, damskich i dziecięcych 
dla instytucyj prywatnych, jakoioż i rządowych. 4778 3 3

D iukdm i L iterackiej w Krakow ie, td. Jagiellonslua L. 10, Rządca D rukam i L. K. Górski


